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BEDAKGJA i ADMINISTRACJA" 
BIAŁYSTOK 

RYNEK KOŚCIUSZKI Nr.l.ltf. 63 
KOMO P.K.0. nr. 64.106 Białostocki 

•W 1 mu «mm-

Cena 1 5 gr, | 

P r e n u m e r a t a : 
Miejscowa z odnoszentetnJŻ| j j , •mmJ, 
Zamiejscowa z przesyłką « V* 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz mil. za tekstem (12 lamo­
we) 25 gr., w tekście (fi lamowe) 
70 gr., w drobnych za wyraz 20 gr. 

PIĄTEK 14 LIPCA 1933 ftM^AS0) 

Rewolucja była w planach Centrolewu N a prochy W . ks. Wi to lda 
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e «<>*» oskartycieli publicznych 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ " f . r . l e . w o ^ i c ^ c y dzielą głosu proku czyte się w dniu wczorajszym n o r U r 
«ie od rana. Stan zdrowia prezesa z t 
borowskiego jest zadawalający 

Posiedzenie rozpoczęto przy ous>ei 
Mil i Przy uctóałe trzech jedynie £ 
brońców Dopiero w południe p- £ * • £ 
tt " a l a W n M l wf*Miych poseł K er alk i poseł Prager. 

Sędzia Jaworowski kończy referar 
poczem przewodniczący zwraca g e Jo 
5 ? Y g * . ? ^ * skarżonych Kier-
niką i Pragera z zapytaniem, co mają 
do oświadczenia w związku ze stawia-
nami zarzutami i. 

Poseł Prager powołuje się na swoje 
n.enia złożone w I instancji Pn-

»eł K.ernik oświadcza, że do żadti-j wi 
r • nie poczuwa, do spisku nie nale-
lał bo spisku nic było. gwałtu prze­
mocy nie organizował ani on ani jego 
•tronnictwo. Do zmiany rządu dążył 
•ie w ramach dozwolonych przez pra-

konstytucję. 

Hermana Liebermana w którym znajdu 
ie s,ę adnotacja co do jego wyjazdu 
zagranicę, na dowód, że Lieberman w 
czas;e powzięcia rezolucji na kongresie 

ratorowj Rauzemu, który mówi 
~- lak. dalej trwać nie mogło. Polska 

pnnn?0 2 a . r ^ w i J a ć się pod władzą anoni m o w C j k ! i k L f iU j imę m i e c z M J 
n r l i J . r a , m i e " i a w anarchie" _ może 
powiedział sobie czynnik miarodajny 

M r y ° ! r z e m Z6{kiewskim. 
Na kapitol wprowadzono autorytet. 

Ale ten chwyt za gardło nie na długo 
powstrzymał rozwój anarchji, bo zale-
awie na trzy lata. Powstał Centrolew, 
Jak twierdzi Cio!kosz byt on złączony 
wspólną nienawiścią. Jakoby pochowano 
go wkrótce potem bez uroczystego po­
grzebu w myśl zeznania Ciofkosza, jed 
nak zgodnie z wyjaśnieniami Pragera 
centrolew trwał w dalszym ciągu. 

Prokurator wykazuje, że tylko niena 
w;śe mogła połączyć krańcowe pier­
wiastki, które złożyły się na organiza­
cję Centrolewu. Któż wchodził w jego 
skład? Barlicki, który wyrażał się jak 
najgorzej o Korfantym i., tenże Kor-
fanty. Ciołkosz, który był dumny ze 
spalenia kukły Witosa i... tenże Witos. 
Mastek, którego organ „Naprzód" na­
zywał Kiernika krwawym Kiernikiem 
i - tenże Kiernik. Putek, który nazywał 

Przeciw roznamiętnieniu politycznemu 
Biskup Tarnowski po za it ach w Ropczycach 

Ks:b:^ijp__tarnows^i dr. Frań-ją na to, by w zamęcie żerować 
k Lisów sic: wydał w spra 

wie znanych zajść w Ropczyc 
kiem odezwę do kapłanów, któ­
ra zawiera szereg wskazówek. 

„W ostatnich tygodniach — 
pisze 'ks. biskup — w kilku pa­
rafiach diecezji naszej zasz-ły 
bardzo smutne wypadki, (któ­
rych następstwem była utrata 
życia kilku osób. 

Co Jednak jest przyczyną tego 
nader smutnego stanoi} tego po­
mruku i niezadowolenia wśród 
W u naszego? — pyta dalej bi-
jjikup. 

e ma 
r ::i i zarobku. 
IAle to nie jedyna przyczyna. 
Ważniejszą od nędzy material­
nej jest roznanwtnienie polity­
czne. Jakaś psychoza ogarnęła 
niektórych i wskazuje im mira-
i e lepszego jutra. Dołącza się 
do tego podziemna agiitacja, któ­
ra szerzy niezadowolenie i nie­
nawiść. Z bardzo ciężkiego po­
łożenia ludu skorzystały żywio­
ły komunistyczne i jednostki rno 
rai nie wykolejone, fotóre czeka-

dila siebie. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Całe szczęście, że ogól ludno­

ści pozostał moralnie i patrioty­
cznie zdrowy i rozumnie patrzy 
na te chwilowe niedomagania 
organizmu społecznego, że umie 
rozeznać trudne warunki życia 
od mętnego i niesumiennego ba­
łamucenia oiplnji publicznej. Naj­
większa część społeczeństwa 
nie ulegiła tej psychozie i nie da­
ła sobie narzucić uczuć płyną­
cych z nienawiści. Nienawiść 
bowiem jest ialk gorączka, która 
poniża imię eh; .. — 

łoić wszystkich bliźnich, nawet 
nieprzyjaci&ł, nadto nienawiść 

trawi organizm państwowy, uła­
twia wrogom ataiki na Kościół : 
Państwo i burzy moralność pu­
bliczną". 

Dalej poleca biskup nie poru­
szać w kościele tematów polity­
cznych, organizować w parafii 
stowarzyszenia katolickie, zwła­
szcza młodzieży, a przedewszy-
stkiem zająć się ubogimi i bezro­
botnymi. 

zmianę rządu, zmianą jednych złodziei i Pod pozorem wycieczek T. U. R. u-
na drugich, oraz Bagiński ź Wyzwolę- rządzał regularne manewry. 
nia. ; Prokurator omawia następnie mani-

Rzeczywiiście trudno nie zgodzić się ;{estacje urządzane przez Centrolew ja-
z Ciołkoszeim, że tylko nienawiść mo-jk<> przygrywkę do decydującego wy-

Zamiar porwania premiera 
przez rewolucjonistów portugalskich 

. LONDYN, 13.7. „News Chronicie" I broni i amunicji. W wielu częściach 
donosi, że ruch rewolucyjny w Por | kraju władze wpadły na trop taj-
tugalji przybiera coraz groźniejsze ^nych składów broni. 
rozmiary. Jeden z lotników otrzymał od 

Oficerowie garnizonów Lizbony przywódców sprzysiężenla rozkaz 
1 Oporto mieli sto przyłączyć do uprowadzenia premiera dr. Salaza 
spisku. ra i wywiezienia go do Indyj 

Władze wykryły wielkie zapasy! wschodnich. 
)• * • ( 

Odznaczenia polskie 
dla ministra i oficerów brazylijskich 

RIO DE JANEIRO. 13.7. Poseł 
Rzphtej w Bra/ylji minister Gra­
bowski w uznaniu pomocy jaką ar-
mja brazylijska okazała kpt. Skar­
żyńskiemu podczas jego przelotu 
lad terytorium Brazylji, udekoro-1 

wał ministra wojny wstęgą „Polo­
nia restituta". 

Szereg oficerów armji brazylij­
skiej otrzymało krzyże „Polonia 
Restituta" oraz Krzyże Zasługi. 

Dostojnik egipski w W a r s z a w i e 

gla połączyć tych wszystkich ludzi 
Oskarżyciel omawia następnie | 

poszczególne punkty rezolucji krakow­
skiej Centrolewu oraz ustalania wyro­
ku sądai okręgowego wykazując, że 
Centrolew stanowił spisek w zrozumie­
niu kodeksu karnego. Prokurator cytu­
je słowa poszczególnych oskarżonych, 
dowodząc, że nie dążyli oni do obalenia 
rządu drogą ewolucji lecz przez rewo­
lucję. P.P.S. była subsydjowana ma­
terialnie przez II międzynarodówkę, 
otrzymując pieniądze na „walkę z fa­
szyzmem". 

Cźy to będzie sprawa Czechowicza., 
czy też zajścia przed Doliną Szwajcar­
ską wszystko to stanowi jedną metodę 
agitacyjną w celu zdyskredytowania 
rządu. A na czele tego rządu stał 
wszakże człowiek tak dobrej woli jak 
p. Bartel, człowiek ludu i robotników. 
Przeszkadzał on jednak i należało go 
usunąć. P.P.S. i Piast wydają oddziel­
ne rezolucje przenosząc walkę na teren 
pozaparlamentarny. 

— Prok. Kot (świadek w I-ej instan­
cji)) miast szukać analogii w Cromve!lu 
powinien byt zajrzeć do dziejów ojczy­
stych. Mamy w swojej historii zupeł­
nie analogiczny spisek. Była nim Tar­
gowica, której uchwały i rezolucje za­
wierają absolutnie tę samą treść, a na­
wet ten sam styl. Tak samo szukano 
tam obcych protekcyj, tak .samo anar-
chja prowadziła walkę ze wzmocnieniem 
władzy wykonawczej. Targowica dąży­
ła do wzmożenia sejmowladztwa i 
wprowadzenia anarchji, a nawet jak-
że_ż styl tej deklaracji jest podobny! 14 
maja 1792 r. Targowiczanie piszą o 
swych celach, które mają być wymie­
rzone przeciw przywłaszczeniu sobie 
władzy, połamaniu prawa, zniesieniu 
wszystkich przywilejów, puszczeniu 
funduszów, użyciu żołnierzy i uf 
Wszystko to Targowica piętnuje dą­
żąc do przywrócenia przywilejów. 
Polska nie może d/ 
siłą udaje się pod opiekę carowej Kata­
rzyny. 

Zapewne Lstniej.1 tu pewne ró 

e pod opiekę do carovvoj 
Katarzyny, lecz do światowej demokra 

stąpienia. , _ ^ _ ^ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Oskarżyciel w konkluzji domaga się: 

[uznania winy wszystkich oskarżonych 
;i popiera skargę apelacyjną urzędu pro 
''kuratorskiego o zmianę kwalifikacji 
•prawnej i uznanie, że oskarżeni nale-
fżeli do spisku, mającego na celu obale­
nie rządu w drodze rewolucji (sąd o-

Hkręgowy skazał oskarżonych jedynie 
• a przygotowania do zamachu). 
% Następnie zabrał glos prokurator 

howski. 
— Półtora roku temu z tego proce­

su zrobiono sensację o znaczeniu dzie-
jowem. Sprawa obecnie wyschła, zosta! 
2 niej szkielet, odpadły namiętności, z 
fetory eh powstała. 

Sytuacja moja jest trudną, gdyż mu­
zę w tej samej sprawie przemawiać 
o raz trzeci. Czy w tych warunkach 
a się wskrzesić zapał i ferwor mów-

cji, która nadsyła z Londynu wyrazy j ,̂ kt<>' dorwał~sVdo"władJy~WWmocą" 
współczucia i solidarności. 

Przemówienie prokuratora Rauzego 
trwa. 

Sączono wszędzie jad anarcliji, stara 
no się przedostać ze swemi hasłami do 
armji i policji, którą kokietowano w o-
dezwach. 

Zostało ustalonem ponad wszelką 
wątpliwość, że stronnictwa Centrolewu 
szkoliły zastępy młodzieży, przygoto­
wując sobie kadry rewolucyjne. 

£y? Pozostawiam więc zapał obronie, 
a sam będę mówił tylko o faktach. 

— Roztaczanie widm pożogi, trupów, 
r.wi i rewolucje jest tu niepotrzebne. 
iema rewolucji i nie było. Powstają 
ytania, kto robi rewolucję Bóg czy 
ud, czy też kawiarniani krzykacze i 
ezrobotni dziennikarze 

I Obowiązkiem oskarżenia jest udo­
wodnić tylko, że rewolucja ta była tyl-
£to w planach. Nie mamy również obo-
ffiązku udowadniać na czem polegała 
|"Ola poszczególnych spiskowców, wy­
starczy wykazać, że istniał spisek, a 
oskarżeni byli jego uczestnikami. 
: Sklejenie Centrolewu z żywiołów do 
niedawna krańcowych świadczy o 
względzie specjalnym, dla którego 
stronnictwa opozycyjne się złączyły. 
Celem tym był przewrót, dokonany od 
spodu przez odpowiednio nastrojony 
tfum. Przewroty nie są wszak monopo­
lem wojska. 

Oskarżyciel omawia następnie sy­
tuację przymusu psychicznego, stoso­
wanego względem rządu i wykazuje. 

.utrolew przeszedł od tego pomy­
słu do planu działania przymusem fi­
zycznym. 

Jeśli przyjmiemy za pewnik, że w 
skład „Centrolewu41 wchodzili doświad 

wytrawni działacze, to nie moż-
*yobrazić, by ci ludzie chwy-

w-zak, że .Polska po przewrocie ma­
ni dostała się w niewolę", że ten 

Komitet sprowadzenia zwłok W. Ks. 
chosłowacji trumnę ze stali. Wewnat 
dwabiu, tkanego złotem wykonana na 
mnie króla czeskiego, Henryka IV. Tr 
ryk. Trumnę przywiózł do Wilna de 
b. poseł litewski przy rządzie czecho 
zylilki wileńskiej nie przyjęła na razie 
W. Ks. Witolda dotąd nie odnaleziono. 

zeum litewskiego 

Witolda do Kowna zamówił w Cze-
rz skrzyni znajduje się tkanina z le-
wzór złotogłowia, znalezionego w tru-
umnę tę ofiarował prezydent Massa-
legat komitetu p. Donat Malinowski, 
słowackim i estońskim. Kapituła ba-
trumny, oświadczając, iż Szczątków 

Wobec tego zdeponowano ią w mti-
Tow. naukowego. 

dobrowolnie nie ustąpi". Tę opinję ma­
luje powiedzenie Witosa, który oświad 
cźa „kto wjeżdża na armatach, tego 
wywożą na katafalku". 

Mówca demaskuje dążenia oskarżo­
nych do objęcia drogą przemocy u-
pragnionej władzy, wykazuje istnienie 
wszystkich cech spisku i domaga się 
kary. 

Sąd zarządził przerwę do dnia dzi-
i siejszego. 

):*:(-

Łof Lindbepgii35w 
Wczoraj odbył s ię start 

LONDYN, 13.7. Z Nowego Jorku | 
donoszą, że pułkownik Lindbergh 
wystartował z Halifaxu w Nowej 
Szkocji do St. John na Nowej Fun-
landji. 

Lindberghowi towarzyszy w lo­
cie przez Grenlandia i Islandie do 
Europy jego młoda małżonka. 

ST. JEAN, 12.7. Pułkownik Lind-
bergh wraz z żoną wylądował 

wczoraj w St. Jean na New - Fun-
land.ii. 

SAINT JEAN (Nowa Ziemia), 
13.7. — Pułkowmilk Lindbergh, kto 
ry zamierzał wys ta r tować dziś do 
Cartwright, celem rjowitania eska­
dry hydroplanów włoskich, musiał 
zaniechać tejro zamiaru z powodu 
złych warmnlków atmosferycznych. 

Podpisanie paktu czierecu 
iv sobotę w południe 

LONDYN, 13. 7. — Jak się sanie paktu 4-ch nastąpi w Rzy* 
dowiaduje biuro Reutera, podpi- mie w dniu 15 b. m. godz. 14.30. 

Bilans Banku Polskiego 
za pierwszą dekadę lipca r. b. 

Bilans Banku Polskiego za pierw | 
sza dekadę lipca r. b. wykazuje 
w,zrost zapasu złota o 81,9 tys. zł. 
do 472,7 miljn. zł. Zapas pieniędzy 
zagranicznych i dewiz wsku­
tek zwiększonego zaofiarowania 
wzrósł o 5.7 miljn. zł. do sumy 86,1 
milj. zł. 

Portfel wekslowy zmniejszył sie 
>.\. do 615 () 

Stam pożyczek zabezpieczonych za­
s tawami zmniejszył sie o 8,8 milj. 
zł. do sumy 98,9 milionów zł., nato­
miast stan zdyskontowanych bile­
t ów skarbowym wzrósł o 11,7 m.l-
jonów zł. do 47,5 miljri. zł. Zapas 
polskich monet srebrnych i bilonu 

powiększył sie o 0,6 miljn. zł. i w y ­
nosi obecnie 50,5 miljn. zł. Pozycja! 
,.inne ak tywa" zwiększyła sie O 
29,3 miijn. zł. do 164,6 miljn. zł., a 
Dożycia „inne pasywa" o 1.7 miljn* 
zł. do 310,7 miljn. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania zwiększyły] 
sie o T3 miljn. zł. do 152,9 miljn. zł< 
Obieg biletów bankowych zwięk-

sie o 17,6 miljn. zł. i wynosi o -
'becnie 1.021,4 miljn. zł. 

Wobec wzrostu obiegu biletów! 
bankowych i stanu natychmiast oła1 

tnych zobowiązań pokrycie s ta tuto­
we nieznacznie sie obniżyło i w y ­
nosi 44 p r o c , przekraczając w tent 
sposób normę s ta tutowa o 14 proc* 

) : * ; l -

Ponowny spadek dolara 
przy lekkiej zwyżce funta 

)• * : ( 

Zwycięski lof gen. Balbo 
1 5 0 0 Kim ponad oceanem 

CARTWRIGHT, 13.7. Eskadra wło 
ska, która wystartowała wczoraj 
rano w Reikjayiku, przyleciała do 
Cartwright na Labradorze, przeby­
wając pomyślnie najtrudniejszy od 
clnek drogi nad Atlantykiem, wy­
noszący 1500 kilometrów. 

Wodowanie odbyło sie normalnie. 
LONDYN, 13.7. — Esikadra hydro 

planów whoislkicht widziana była 

dziś o godzinie 10-ej według cza­
su wschodniego nad cieśnina Beil-
le Isle. 

•CARTWRIGHT, 13. 7. — Es­
kadra hydmplanów włoskich, 
wystartowana dziś o godzinie i4 
minut 28 według czasu brytyj­
skiego w kierunku Shediac, w 
prowincji Nowy Brunswick w 
Kanadzie. 

Sytuacja na rynku pienieżnyra 
znów się zmieniła. Dolar, który 
od dwóch dni zwyżkował, począł 
'dziś ponownie spadać, dochodząc 
w Warszawie do kursu z wtor­
ku bieżącego tygodnia, a zagrani­
cą nawet poniżej tego poziomu. 
Funt szterling natomiast konty­
nuuje od wczoraj ruch wzwyż. 
Rozpiętość między temi dwiema 
walutami, na które zwrócona jest 
obecnie uwaga całego świata, od 
wczoraj tern samem wzrosła. Oto 
szereg danych cyfrowych z giełd 
oficjalnych. 

Na giełdzie londyńskiej za 1 
funt szteriing notowano przy 

wpłatach na Nowy Jork 4.77^ 
•doi, podczas gdy wczoraj tylko 
4.70%. W Nowym Jorku dewiza 
londyńska zwyżkowała z 4.71 —» 
na 4.77. Wszystkie inne dewizy 
europejskie na giełdzie nowo* 
jorskiej również zwyżkowały* 
M. in. paryska z 5.55 na 5.60 i! 
pół, a szwajcarska z 27.20 na 
27,82. W Zurychu dewiza^ no­
wojorska spadła z 3,67 i pół na 
3.59, a w Paryżu z 18,12 na 17,75, 
W Warszawie kurs czeiksu na N, 
Jork obniżył się z 6,35 na 6,20,* 
a przekazu telegraficznego z 
6.37 na 6.23, to jest o 15, wzglę* 

i dnie 14 groszy na dolarze. 
• ) - * : ( -

Rzekomy syn kpt. Skarżyńskiego 
sprzedawca lodów z Ryci 

• * • ( 

Hitler na glinianych nogach 
przed nową falą rewolucji 

PARYŻ. 137. „Le Temps" w dłuż 
szych wywodach charakteryzuje sy 
tuacje wewnętrzna Niemiec i stosu 
nek Hitlera do jego wyznawców. 
W Niemczech — pisze dziennik — 
nadszedł obecnie moment budowy 
trzeciej Rzeszy na ruinach rewolu­
cji narodowo - socjalistycznej. Hit­
ler doskonale zdaje sobie sprawę z 
niebezpieczeństw, które grożą tak 
jemu osobiście jak i jego regimowi. 

Rewolucja nacjonalistyczna według 
oświadczeń Hitlera jest zakończona 
i dzisiaj powraca on do dawnych 
koncepcyj ekonomicznych i socia.-
nych. Hitler stanął dziś wobec po­
ważnego zagadnienia, czy uda mu 
sie w dalszym ciągu utrzymać inte­
gralna władze w Niemczech, czy 
też będzie zmuszony ustąpić przed 
nowa falą rewolucji, która sam 
.stworzył. 

Tokaj pod wodą 
wskutek katastrofalnych powodzi 

BUDAPESZT, 13. 7. — Dono- zalała obszary na przestrzeni 
szą o katastrofalnych wylewach kilkunastu kilometrów. Koło 
rzek Cisy i Maroszy. Wylewy /Szeged wyłowiono zwłoki dwoj-
Cisy dorkneły głównie okolic |ga dzieci. Fale rzeki Cisy uno ^ stolicy przebywa po<k im.>u;,nv P " , , vvn. Kmnnmkacj! wicedyrektor ko-

terjat., koMow—o Vi wHeclu >l: "Icedyr. Slanghter. radca M. S. Tokaju i CiMinred. Rzeka Ma- szą liczne trupy zwierzęce. 
* Marynował, referent Prasowy min. komuniacjl p a l t o t . Czarkowski. irosz wystąpiwszy z brzegów,) 

Do poselstwa polskiego w Rydze 
zgłosił się 15-Jetni chłopiec, oświad­
czając iż nazywa się Edward Antona 
Skarżyński i twierdząc, że jest synem 
znakomitego lotnika polskiego kapi­
tana Stanisława Skarżyńskiego, zdo­
bywcy Atlantyku. 

Chłopiec dowodził, iż jest synem 
kapitana z pierwszego jego małżeństwa 
zawartego rzekomo w Rosji. 

Kapitan Skarżyński według oświad­
czeń chłopca — opuścić miał Rosję w 
czasie rewolucij, pozostawiając w Char 
kowie żonę wraz z małym synkiem i 
matką, sam z.aś udał się drogą okręż­
ną do Polski. 

Tymczasem umarły zarówno mat­
ka, jak babka chłopca, który w jakiś 
sposób przedostał się po latach do Ry-

\ gi. gdzie był zajęty najpierw w piekar­
ni, a ostatnio sprzedawał lody. 

Młody Skarżyński odnalazł w ro-
syjskiem piśmie „Siewodnia" wzmian­
kę o bohaterskim locie kapitana Skar­
żyńskiego i zgłosił się do poselstwa 
polskiego. 

Chłopiec ten nie ma nic wspólnego 
z pkt. Skarżyńskim, poza jednobrzsmią-
cem nazwiskiem. 

Bohaterski lotnik polski nigdy w Ro­
sji nie był, nie mógł więc. rzecz prosta 
ożenić się tam. ani mieć syna. 

Kpt. Stanisław Skarżyńsi urodził 

się w 1899 r. w Warcie wojew. łódz­
kiego. W r. 1919 skończył szkołę pod­
chorążych w Warszawie poczem z 29 
pułkiem był na froncie. 

Kpt. Skarżyński ożenił się, po raz 
pierwszy'zresztą, w r. 1930 ź panną 
Julją Frenklówną, po powrocie z lotu 
wokół Afryki. 

:)*(= — • 
| N o w v prokurator w o i s k o w 7 

Mjr. K. S. Tadeusz Wyszomkraki. sę­
dzia orzekający wojsk, sadu ok. W 
Warszawie. n»5.anoMatw n<ok»ratóewn 

wojskowym w Wilule 
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owe ognisko antypolskie 
Bund D utscher ©sten w Piusach Wschodnich 

Przeciw fałszywemu oskarżeniu 
o podpalenie Reichstagu 

LONDYN, 13.7. „Manchester Gu- | ie wrogie stanowisko wobec komun; 

Również i na terenie Prus 
Wschodnich od długiego czasu wy­
sila się partia hitlerowska, by — 
podobnie jak w Niemczech — prze­
prowadzić „Angleichung" t. j . wy ­
ługować w p ł y w y wszystkich in­
nych stronnictw, całe zaś życie pu­
bliczne w kraju skoncentrować w 
jednym potężnym ośrodku narodo­
w o - socjalistycznym. 

Na gruzach kilkudziesięciu, ostat­
nio rozwiązanych organizacyj poli­
tycznych, społecznych i kultural­
nych, chce „Bund Deutscher Osten" 
przejąć rolę przodującą i zrealizo­
wać stuprocentowo program hitle­
ryzmu w Prusach Wschodnich. 

Ostatnio odbyło się w Królewcu 
zebranie „BundiT. Wzięli w niem 
udział przedstawiciele władz 
wschodniorpruskich, grona profe­
sorskiego I studentów uniwersyte­
tu królewieckiego Ustalono na tern 
zebraniu program działalności na 
najbliższą przyszłość. 

Program ten przewiduje zorganizo-1 stkich miejscowości nadgranicznych, 
wanie w radjo stałych godzin o nie­
mieckim wschodzie oraz urządzenie 
wielkiej wystawy wschodni o-niemiec­
kiej w Berlinie, której zadaniem be.di.ie 
przedstawienie kulturalnego znaczenia 
niemieckiego wschodu. 

Specjalny wydział „Bund Deutscher 
Osten", mający za teren działania szko 
ły, uniwersytety 1 związ.ki przygotowy 
wuie już nowe podręczniki szkolne dla 
nauki historii i geopolityki. W najbliż­
szym czasie ma być zorganizowany na 
uniwersytetach niemieckich comiesię­
czny „dź.ień niemieckiego wschodu", w 
czasie którego to dnia wolnego od wy­
kładów, studenci brać będą udział w 
specjalnej akcji odczytowej, 

„Bund Deutscher Osten" otoczyć ma 
dalej szczególną upieką okręgi nadgra­
niczne. Szkolnictwo i ochroniarstwo w 
tych okręgach ma być oddane na usłu 
gi tej projjagandy. Podtrzymywany też 
będzie kontakt Niemców ź Rzeszy z 
ludnością nadgraniczną przez organizo 
wanie wycieczek, a przedewszystikiem 
wycieczek młodzieży, możliwie do wszy 
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przyczem decydującą rolę ma grać nie 
tyle piękność krajobrazu, ile znaczenie 
polityczne danej miejscowości. 

Inny wydział „Bund Deutscher O-
sten" . na czele którego stoi dyrektor 
departamentu pruskiego ministerstwa 
oświaty, popierać ma działalność nauko 
wą, poświęconą zagadnieniom wschod-
nio-niemieckiim. 

Z powyższego programu widać. 
iż „Bund Deutscher Osten" rozwi­
nąć zamierza bardzo szeroką dzia­
łalność, obejmującą wszystkie dzie­
dziny niemieckiej propagandy « " " a * l C f -
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wschodniej. Akcja na kresach 
wschodnich ma oczywiście na celu 
utwierdzanie niemieckości, przy­
czem niemałą rolę odgrywać bę­
dzie w tej propagandzie wyrabia­
nie w ludności ziem granicznych 
przekonania o przywiązaniu całej 
Rzeszy do „zagrożonych prowin-
cyj". 

Nie ulega oczywiście najmniej­
szej wątpliwości, że spotęgowana 
obecnie działalność „Bundu" nosić 
będzie zdecydowanie antypolski 

ardian" ogłasza następujące oświad 
czenie Kosty Todorowa, b. posła 
bułgarskiego w Białogrodzie i b. 
delegata Bułgarji w Lidze Naro­
dów, dotyczące Bułgara Dymitre-
wa. który z dwoma inymi Bułga­
rami został aresztowany w Niem­
czech i obecnie jest oskarżony o 
uczestnictwo w podpaleniu Reich­
stagu. 

Todorow oświadcza, że Dymit-
rew jest niewątpliwie fanatykiem, 
lecz jest zarazem człowiekiem o 
nieskazUelnym charakterze. 

„Ja — oświadcza Todorow — zajmu 

mu. Dymitrew i ja zawsze byiijm* , 
zawsze pozostaniemy przeciwnikami 
lecz to jeszcze nie jest powód, bym 
nie szanował. Nie był on wcale wm,S0 

szany do zamachu na katedrę sofikk," 
w roku 1925 i jest on zupełnie me»d5 
ny do popełnienia tak ohydnej i J> 
tycznej zbrodni, jak ca. o którą obi?" 
nie Niemcy go oskarżają. W razie • £ 
zania go 1 wykonania wyroku. dr,w! 
ne zostanie morderstwo sądowe pod 1 
nie. jak w wypadku Sacco i Vanzett!e 
go. Protestuję w imieniu ludzkości pni 
ciwko podobnej zbrodni" — kończy To 
dorow swoje oświadczenie. 

Wystawa łsrdla Jana Ul 
otwarta na Zamku Wawelskim 

wa Żółkiewskiego, ofiarowaną królowi 
Sobieskiemu przed wyprawą wiedeńską 
przez ojców Paulinów (ze skarbca Ja 
snogórskiego), dalej srebrna taca kró­
lewska (wypożyczona na wystawę rów 
nież przez skarbiec Jasnogórski), na­
stępnie strzemię Kara Mustafy i łań­
cuch złoty z grobu króla ze skarbca 

KRAKÓW, 13.7. Na Zamku kró­
lewskim na Wawelu odbyło się 
wczoraj uroczyste otwarcie jubileu 
szowej wys t awy z epoki króla Ja­
na III, urządzonej w 260-lecie odsie 
c z y wiedeńskiej. 

Uroczystość otwarcia poprzedzo­
na była nabożeństwem w k a t e - n , d r v w a w f i l < 

biskupa Rosponda, przedstawicieli; 
władz rządowych, miejskich oraz 
wojskowości. 

Na uroczystość* otwarcia wys ta­
w y przyjechał z Warszawy dyrek­
tor państwowych zbiorów sztuki 
dr . Lauterbach. 

Po otwarciu w imieniu komitetu 
w y s t a w y wygłosił przemówienie 

Zaufanie do Polski 
na giełdzie londyńskiej 

LONDYN, 13.7. Organ City lon­
dyńskiej „Financial Times" podkre 
śla wczoraj, że wiadomości o zawar 
ciu tranzakcji z rządem polskim na 
elektryfikację warszawskiego węz 
ła kolejowego wywoła ły na gieł­
dzie londyńskiej popyt na akcję to­
warzys twa Enghsh Electric Co., 
które z 7 szylingów 3 pensów pod­
niosły się do 7 szylingów 9 pensów, 
czyli o 7 proc. wartości. 

Fakt ten należy podkreślić jako 
dowód zaufania giełdy londyńskiej 
do tranzakcji firmy angielskiej z 
Polską. 

Siedmioprocenfowa polska po­
życzka stabilizacyjna była wczoraj 
wskutek nastroju wywołanego na 
giełdzie londyńskiej wobec Polski, 
znowu mocniejsza i podniosła się 
jeszcze o pół punktu, uzyskując 
kurs 79 i pół. 

o hetmanów, mie­
cze i pancerze, ozdobione drogiemi ka­
mieniami. W kutych skrzyniach skarb 
cowych ż 17 wieku umieszczono panrą 
tkowe buzdygany wodzów: Czarneckie 
go. Wiśniowieckiego i innych. 

W sali. Jagiełły i Jadwigi znajduje 
się miecz koronacyjny Jana III 1 cho­
rągiew użyta podczas koronacji. 

W gabinecie Zygmunta III mieści się 
płaszcz przysłany, przez króla Ludwi-

Król Borys III 
nie prowadzi rozmów politycznych 

Przed paru dniami ukazały się po­
głoski, że król bułgarski Borys III z 
okazji pobytu zagranicą (król znajduje 
się obecnie w Italii w gościnie u swego 
teścia) zamierza odlbyć rozmowy po­
lityczne, a m. in. udać się do Koburga, 
gdzie rzekomo będzie prowadzić ukła­

dy z Hitlerem. 
Bułgarska agencja telegraficzna plot 

ki te kategorycznie dementuje, dodając 
że król Borys w czasie pobytu zagrani 
cą żadnych rozmów i układów politycz­
nych z nikim, ani z Hitlerem w tej licz 
bie, prowadzić nie zamierza. 
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Pod porfrefem Hitlera 
rajcy gdańscy 

GDAŃSK. 13.7. W czerwonej salij Eggerta, na pierwszego zastana 
ratusza gdańskiego odbyło się ze-• centrowca Hoppego nadrukiem 

'narodowego socjalistę Matschkie" 
witza. na sekretarzy wybracio dwu 
hitlerowców i jednego centrowca 

Przewodniczący zwracając się w 
swojem przemówieniu do lewic? 
zapowiedział, że nie dopuści do 
żadnej krytyki władz narodowo-
socjalistycznych. Przewodniczący 
następnie złożył Ślubowanie, iż u, 
rząd swój sprawować będzie wed-
ług wskazań naczelnego wodza na-
rodowych socjalistów. 

Frakcja narodowo-socjalistyczoa, 
która zjawiła się na posiedzeniu 
w mundurach oraz centrowcy 
wznieśli po tych słowach trzykrot­
ny okrzyk na cześć Hitlera, 

branie frakcji narodowych socjah 
stów w radzie miejskiej.* 

Zebranych powitał w imieniu 
Hitlera poseł do Reichstagu Forster. 
Przed ratuszem ustawiono oddział 
honorowy sztafety ochronnej. 

Na sali ustawiono wielki portret 
kanclerza Hitlera, przybrany flaga­
mi narodowych socjalistów. W 
przemówieniu Forster zapowie­
dział, że cała rada miejska w przy­
szłości składać się będzie jedynie z 
hitlerowców. 

GDAŃSK. 13.7. N i posiedzeniu 
rady miejskiej, na przewodniczące­
go wybrano narodowego socjalistę 

Nowy szp tal w Gostyninie 
dla chorych umysłowo 

kustosz zbiorów wawelskich d r . jka XIV oraz miecz i kapelusz od Ojca 
Stanisław Swierz Zaleski, poczem 
zebrani zwiedzili wys tawę, roz­
mieszczoną w 16 salach skrzydła 
wschodniego Zamku, na parterze l 
na pierwszem piętrze. 

Wys tawa obejmuje eksponaty 
sztuki świeckiej i kościelnej z epoki 
króla Jana III. 

* 
W sali Wystaw znajdują się zabytki 

poprzedzające odsiecz wiedeńską, m. 
in. broń palną I sieczną. W następnej 
*ali znalazły pomieszczenie chorągwie 
łitweckie zdobyte przez króla Jana So­
bieskiego pod Wiedniem i pod Parka-
nami, zbroje, tarcze etc. 

W sali trzeciej na środku umieszczo 
ao t. zw. tarczę wróżebną Sobieskiego, 
wypożyczoną z muzeum ks. Czartory­
skich i zbroje t. zw. czarne. Obok znaj­
duje się sala z namiotami tureckiemi, 
zdobyte mi pod Wiedniem (dar Artura 
Potockiego). W skarbcu koronnym u-
mieszćzono najcenniejsze pamiątki na­
rodowe ź tych czasów: szablę Stanisla 

Św., ofiarowany królowi Janowi III po 
zwycięstwie wiedeńskiem. 

Jedna z sal na pierwszem piętrze po 
święcona jest eksponatom sztuki wscho 
dniej. Na ścianach rozwieszone wspa­
niałe dywany perskie przetykane zło­
tem i srebrem. 

W gablotach umieszczono pasy per­
skie i dzieła sztuki wschodniej. 

Jedną z sal poświęcono sztychom, 
medalom, monetom i dokumentom. Na 
osobnym postumencie umieszczono uni­
wersał mobilizacyjny odsieczy wiedeń­
skiej,, i^pj, • • 

W dalszych salacłj' mieszczą się dz:e-
ła sztuki gdańskiej: szafy i meble gdań 
skie, portrety, a m. in. duży portret krÓ 
lowej z dziećmi ofiarowany przez kró­
la Jana Wawrzyńcowi Wodzickiemu. 

Trzy ostatnie sale. a wśród nich sala 
jazdy polskiej zawierają najpiękniejsze 
rzędy polskie, ze zbiorów w Kórniku. 
ź Posadowa i innych. 

Wystawa otwarta będzie do końca 
września b. r, 

Sfreżimy kerony iw. Stefana 
obrani przez parlament węgierski 

BUDAPESZT, 13.7. Wczoraj od­
było sie wspólne posiedzenie obu 
izb parlamentu. Posiedzenie to mia­
ło niezwykle uroczysty charakter i 
odbyło się według starożytnego ce­
remoniału w sali kopułowej w o-

becności regenta Horthy'ego i księ­
cia prymasa kardynała Seredyi. 

Obie izby obrały przez aklamację 
bar. Zygmunta Perenyi i hr. Czy-
bora Telekyi strażnikami korony 
Św. Stefana. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
% dnia 13 b. W. 

Dewizy • 
Belgia 124.75; Holandia 360.90; Lon­

dyn 29,80; Nowy Jork 6.20; Nowy 
Jork (kabel) 6.23j Paryż 35.01; Praga 
26.53;. Szwajcaria 173.25; Stokhołm 
153.85; Włochy 47.55. 

Papiery procentowe 
3 proc, poż .budowlana 38.65; 7 pr. 

stabilizacyjna 48.25 — 48.75 — 48.50 
(w proc.); 4 proc, poż. inwestycyjna 
sen. 109.75; 4 proc, państwowa poż. 

42.50 — 42.13 — 42.25; 10 proc. m 
Siedlec 33.50. 

Akcie 
Bank Polski 82,00 — 82.25; Kiiewsfcl 

17.00; Lilpop 13.00 — 12.25; Staracho­
wice 10.75 — 10.95 — 10.75; Haiber-
busch 49.50 — 50.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszym zebraniu giełdy zbo 

żowo - towarowej w Warszawie noto­
wano: żyto 1-szy standard 23—24: II 
standard 22—23; pszenica czerwona 
jara szklista 43—44; pszenica jedtioli 

premiowa dolarowa 46.25 — 46.00: Si ta 42—43; pszenica zbierana 41—42; 
proc. konwersyjna 44.00; 6 proc. dola- ow.es jednolity 19.50 — 20.50; owies 
>rowa 57.50 — 59.00 (w proc); 5 proc. zbierany 18.50 — 19.50; jęczmień na ka 
poż. kolejowa konwersyjna 40.00; 8 jszę 21—22; gryka 20-r21; proso 21— 
proc. LZ. Banku gosp. krajów. 94.00 (w j 22; groch polny z workiem 24—.3*7; 
proc); 8 proc. otolig. Banku go>sp. kraj. j groch Victorśa 32—36; mąka pszenna 
94.00 (w proc); 7 proc. LZ. Banku luksusowa 65—70; mąka pszenna gat 
gosp. kraj. 83.25; 7 proc. otolig. Banku 
gosp. kraj. 83.25; 8 proc, LZ. Banku 
rolnego 94.00; 7 proc. LZ. Banku rol­
nego 83,35; 8 proc. LZ. Tow. kred, 

I-szv 60—65; mąka pszenna gat. II 55 
—60: mąka pszenna gat. III poślednia 
34—40; mąka żytnia pytlowa 39—41; 
mąka żytnia sitkowa i razowa 29—31; 

(Przem. pol. 51.00: 4 i PÓ1 proc. LZ.! otręby pszenne szale 13.50 — 14-50: o 
ziemskie 40.00; 8 proc. LZ. Warszawy [ tręby średnie 13.50 — 14; otręby żyt 

1 nie 12.50 — 13. 

LOTNICY NIEMIECCY W GDAŃSKU 
Znany lotnik niemiecki von Oronau 

przybył do Sopotu, eskortowany przez: 
trzy inne wodnopłatowce. 
ZAMORDOWANIE 20<r K O R E A Ń C ^ 

KÓW 
200 Koreańczyków, którzy w d. 3 

b. m. opuścili miejscowość Wang -
Czing - Sień, udając się w kierunku 
Hung - Czun, padło ofiarą bandytów 
chińskich. 
KREDYTY NA SZKOŁY ŚWIECKIE 

Kortezy uchwaliły w drugiem czy­
taniu nadzwyczajne kredyty w wyso­
kości 27 miljonów pesetów, przezna 
czone na organizację szkolnictwa pań 
stwowego, które ma zastąpić szkol­
nictwo, kierowane dotychczas przez 
kongregacje kościelne. 
ROOSEYELT JUNIOR WE FRANCJI 

Franklin Delano Rooseve!t, junior, 
syn prezydenta Stanów, liczący obec­
nie lat 18 przybył na kilka dni do Pa­
ryża, młody Roosevelt zamierza zwie 
dzić Francję. 
MIN. SZUMLAKOWSKI W LIZBONIE 

Do Lizbony przybył wczoraj nowo-
mianowany poseł Rzplitej w Portu­
galii minister Szumlakowski, 

STUDENCI ANTYFASZYŚCI 
Władze włoskie aresztowały w We 

necji 12-tu studentów, podejrzanych o 
działalność antyfaszystowską. 

NIEMA ROZRUCHÓW 
W PORTUGALJI 

Wobec pojawienia się w prasie wia 
domości o rzekomych zamieszkach w 
Portugalii, poselstwo portugalskie w 
Warszawie komunikuje, że pogłoski 

te pozbawione są wszelkie! podstawy. 
W całej Portugalii panuje całkowity 
porządek i spokój. 

KRÓLOWA MARJA NA FJORDY 
Królowa wdowa rumuńska Maria 

wraz z córką Ileaną ł zięciem arcyks. 
Antonim udaje się w podróż na fiordy 
norweskie. 

ARCYKS. ALBRECHT 
DO SZWAJCARJI 

Arcyksiążę Albrecht Habsburg udał 
się z Budapesztu incognito do Szwaj­
carii na naradę z przedstawicielami 
niemieckich sfer gospodarczych. Arc. 
Albrecht jest zwolennikiem Hitlera. 
. PIELGRZYMKA HENDERSONA 

Przewodniczący konferencji rozbro­
jeniowej Henderson opuścił wczoraj 
Paryż, udając się do Rzymu. 

ODMOWA AUDJENCJI 
Wicekról Indyj lord Willingdon od­

mówił prośbie Oandhiego udzielenia 
mu audiencji, motywując decyzję tern, 
że nie może rozmawiać z Gandhim, 
dopóki Mahatma nie odwoła kampanii 
nieposłuszeństwa cywilnego. 

„RADIO - PARIS" PRZECHODZI 
W RĘCE RZĄDU 

Paryska stacja radiowa „Radio-Pa« 
ris" o sile 75 kw., przejdzie w najbliż­
szym czasie na własność państwa. 

CHINY NIE PRZYSTĘPUJĄ 
Z Szanghaju donoszą, że. Chiny nie 

zamierzają przystąpić do konwencji o 
definicji napastnika, motywując swą 
decyzję ostatniemi politycznemi wyda 
rżeniami na Dalekm Wschodzie. 

W Gostyninie dokonano poświęcenia 
I szpitala psychiatrycznego, stanowiące­

go własność specjalnie w tym celu stwo 
rzonego międzykomunalnego Związku 
woj. warszawskiego. 

Przez budowę tego szpitala zostało 
wykonane votum, llożone przez samo­
rząd woj. warszawskiego w dniu 10-
Iecla odzyskania Niepodległości. 

Aktu poświęcenia dokonał miejscowy 
ks. kanonik Kaczyński w obecności wo­
jewody warszawskiego St. Twardo, dy­
rektorów departamentu Żbikowskiego, 
Adamskiego i Nowaka, przedstawicieli 
samorządu woj. warszawskiego oraz 

miejscowych władz państwowych i sa­
morządowych. 

Projekt szpitala obliczony jest na 800 
łóżek. Ze względu na trudności natury 
finansowej wybudowana została tylko 
część szpitala, obliczona na 320 lóiek, 
z których 120 już zainstalowano. Dotych 
czasowy koszt budowy przekroczył 2 
mil jony złotych. 

W, wojewoda St. Twardo w Imienin 
zebranych wysłał depesze hołdownicze 
do P. Prezydenta Rzplitej, Marszalka 
Piłsudskiego i p. premiera Jędrzejswi-
cza. 

Katastrofa autobusowa 
na szosie Kostrzyn-Środa 

POZNAŃ, 13.7, — Wczoraj o godz. 
23-ej wydarzył się na szosie na odc.n-
ku Kostrzyn-—Środa nieszczęśliwy wy­
padek autobusowy, który pociągnąi za 
sobą śni erć jednej osoby. 

Szoss w kierunku Zieleńca jechał jed 
nokonnym wozem handlarz Wałigórsk' 

W pewnej odległości za n&m posuwał 
się samochód ciężarowy. 

Tuż przed Płacżkowem wimochói 
chcąc wyminąć wóz wpadł nagle ca­
łym ampetem na niego i roztrzaskał g& 
Koń został zabity na miejscu, Walisz 
ski odniósł śmiertelne okaleczenia, 
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„Komitet obrony" w Łowiczu 
walka ze zwyrodniałym zbrodniarzem 

Liczne obławy 1 obserwacje policji 
nie doprowadziły jeszcze do tej chwili 
do ujęcia krwawego upiora z Łowicza. 

Morderca kobiet, zwyrodniały zbro­
dniarz, ukrywa się nadal, zagrażając 
w każdej chwili życiu mieszkańców 
spokojnego do niedawna miasteczka. 

Śledztwo prowadzone od chwili u-
jawnienia pierwszego morderstwa, do­
prowadziło do aresztowania 4-ch osób, 
Byli to: właściciel hurtowni piwa Dą­
browski, piekarz Steiner, właściciel do 
mu i dzierżawca bufetu Wacław Bień­
kowski oraz dozorca domu przy al. 
Zduńskiej 4, gdzie zamieszkiwała 
pierwsza ofiara tajemniczego morder­
cy, Brzozowska. 

Dalsze dochodzenie wykazało niewln 
ność Dąbrowskiego i Siekiera, nato­
miast Bieńkowski i dozorca przebywa 

ją nadal w areszcie, mimo, iż im do­
tychczas niczego nie udowodniono. 
Przetrzymywanie ich w areszcie jest 
raczej konieczną izolacją. Stosuje si« 
to w wypadkach poważnych zbrodni' 
celem uniknięcia jakiejś pomyłki, Któ­
ra mogłaby dla śledztwa przynieść flie 

przewidziane powikłania. 
Sami mieszkańcy Łowicza, tyjąc? 

od wielu tygodni pod ciągłą grozą « ' 
tknięc;a się ze zbrodniarzem, z°r2a* 
nizowali na własną rękę akcję obron­
ną. 

W akcji tej b;erze czynny udział 
burmistrz Łowicza pi Jan Michalski-. 

Samorzutnie utworzono coś w rod?» 
ju „komitetu obrony", członkowie jego 
roztaczają opiekę nad dziewczęta"11' 
powrącającemi z nrasta do wsi okolic* 
nych. 

K, Withowtchi 

Czy zonm ? 
Kordziewiczowie mieszkali na ulicy Trębackiej. 

Zajmowali duży sledmiopokojowy lokal m drugiem 
po t rze obszernej kamienicy. Było to typowe war­
szawskie mieszkanie z końca ubiegłego .stulecia. 
Mroczny przedpokój, od strony południowej trzy po­
koje. obszerny salon i dwa mniejsze, ponura jadal­
nia o jeclnem matem oknie, wychodzacem na podwó­
rze i cały szereg małych ubikacyj położonych przy 
długim korytarzu, prowadzącym od jadalni do ku­
chni. 

kordziewiczowa miała cpinjc dobrej gospodyni, 
ale to dobre gospodarowanie odbywało się za cenę 
meusianwych awantur z kucharką i pokojówką, cią-
głem strofowaniu dzieci no U oczywiście męża. 

P rzy każdem większem przyjęciu w domu pa­
nowała atmosfera, jak przed burzą. Prokurator Kor-
dziewicz.dotychczas co rok wysyłał swą rodzinę na 
lato na wieś i przez ten czas oddychał z ulgą i rozko­
szował sie idealną ciszą pustego, mrocznego miesz­
kania. Jakże bardzo lubił tę porę, kiedy meble spo­
czywały w pokrowcach, a wszystkie drobne niepo­
trzebne p:zedmioty były okurzone, zapakowane i 
pochowane. Gdy wracał po skończonych zaięciacn 
do domu kładł się po obiedzie na otomanie w chłód-
nej iada'ni i drzemał, rozkoszując się zupełną ciszą. 

*Ale w tym roku nie udało mu się wysłać całej 
fOdsiny. Dzieci pojechały a a harcerskie kolonie, * 

powodu ceżkich czasów, nie wynajęto letniego mie­
szkania i żona również narazie została w mieście. 
W sierpnm projektowano wyjazd do Krynicy. Żona 
nic darowałaby mu nigdy, gdyby przez całe lato 
musiała. siedzieć w mieście: Wszystkie przyjaciółki 
już od tak dawna w uzdrowiskach, a ona musi się 
smażyć w tej okropnej Warszawie. 

Tego popołudnia, kiedy wieczorem oczekiwano 
gości, atmosfera w domu Kordziewiczów była istot­
nie podminowana. Przyczynił się do tego lipcowy 
upał. ograniczona gotówka na zakupienie kolacji, no 
i z ły humor patii prokuratotowej. Mąż, ten uległy 
baranek, już parę razy ośmielił się nie zgadzać się. 
z nią. To ją wyprowadzało z równowagi, 

— Przekąski muszą stać w jadalni, a nie w sa­
lonie, wszędzie tak zawsze podają. U MadaMiskicn 
także cały zimny bufet znajduje się w jadalni. Więc 
proszę cię bardzo, żebyś mi sic w niczem nie sprze­
ciwiał. Bo ja wiem lepiej. Przyjęcia nie można za­
czynać od jedzenia. Niech trochę pograją. Po paru 
robrach czas pójść do stołu. 

— Alei, kochanie z kim ty się kłócisz? Prze­
cież ja tak samo uważam. 

— A więc ty to nazywasz kłótnią? No, bardzo 
dobrze... Zawsze kończy się na tern, że ja się kłó­
cę. Zawsze ja jestem ta najgorsza... Uważaj, bo 
.stłuczesz talerze... Założyłabym się z tobą, że za-
ipernniaieś dzisiaj przypomnieć Różyckim, prosiłeś 
ich przecież, może tydzień temu. Na pewno zapom­
nieli, proszę cię. zatelefonuj do nich. Ale zaraz, na 
co wbśc iwie czekasz? 

nić? To także zbyt ciężka praca... A Brandt? Czy 
przyjdzie? Jestem przekonana, że nikt nie przyj­
dzie, Tyle pracy, tyle zachodu i jakie koszta, A tu 
nikt nie przyjdzie. Nikomu się nawet nie będzie śni­
ło. W taki gorący dzień. Każdy woli pójść na spa­
cer, albo posiedzieć gdzieś na świeżem powietrzu. 
Kto będzie chodził w lipcu do dusznego mieszkania 
na bridża? 

— Ależ, kochanie, co ty mówisz? Wszyscy-
priyjdą. Przecież jeszcze wcześnie. Prosiłem na 
siódmą. Teraz dopiero po szóstej. Sędzia Kaniew­
ski przyjdzie napewno. Dzisiaj z nim rozmawiałem. 
Adwokat Zalewski takie . Przyjdzie sam, bo żena 
wyjechała nad morze..., 

W tern miejscu pani Kordziewiczowa ciężko 
westchnęła. Westchnienie to oznaczało, że wszyst­
kie inne żony wyjechały, wszyscy inni mężowie sta­
rają się o to, a tylko on jeden... tylko ona jedna.. 
Ale nie powiedziała nic. Prokurator Kordziewicz 
zrozumiał doskonale treść tego westchnienia, ale 
ciągnął dalej, jakgdyby nigdy nic. 

— A więc prócz Kaniewskiego, Zalewskiego, 
Różyckich i Józefa Brandta, przyjdzie jeszcze mój 
brat z żoną, sama przecież z niemi mówiłaś. Masz 
już więc wszystkich. Dwa stoliki bridżowe, 

Kiedy na zegarze w jadalni wybiła siódma go­
dzina, pan, Kordziewiczowa zaczęła przeżywać ja­
kieś niewypowiedziane męki. Co chwila prosiła mę­
ża, żeby do kogo irmego dzwonić, rozpoczała, że 
nikt nie przyjdzie, Pokojówka Władzie biegała, jak 
szalona pomiędzy kuchnią, a pokojami i co chwila 

— Ależ. kochanie, pamiętają nąpewno, spotka- wypełniała inne polecenie. Pierwszy dzwonek u 
łem ją wczoraj na ulicy, powiedziała, że przyjdą, l; drzwi we ściowych wprawił gospodyni* domu w 

; wm Zoowu §ię s p r z e c z a s z c ó | c i j zkodz l zadzwo~ , ;stan najwyższego zdenerwowania 

— Władziu, do przedpokoju, czy Władzia oztu' 
cnja, czy nie słychać dzwonka? No, przecież l a ' 
« » e tam caekają! P ^ d z e j , trochę prędzej! h 

Władzia dopadła do przedpokoju i już otwiera" 
drzwi z zatrzasku. 
. — Wyjdifce do przedpokoju! — zawołała do »*' 
za. — Uoscie już są, 

•— A diabli mi nadali tych gości — mruknął PJJJ* 
kurator, obcierając pot z czoła. — Nigdy do tego w* 
mu już nikogo nie poproszę. 

— A moje uszanowanie! Jak to miło, że P311' 
stwo mniej więcej punktualni. Żona się już cteciei 
wuje, że nikogo niema. flV 

Do sa^nu weszli państwo Różyccy: on i**"r 
lekarz chirurg, bardzo przystojny brunet, wiew » 
bieciarz i doskonały bridżysta, ona drobna. flieP0^ 
na kobietka, doktór filozofii nauczycielka matę"1' 
tyki, znosząca cierpliwie kaprysy swego urocz** 
męża. j 

Rozmawiano o pogodzie, o wyjazdach na \f ci 
o ciężkich czasach, gdy rozległ się drugi ł xu 

dzwonek. . ^ 
Pam Kordziewiczowa, rozkosznie uśmlecl>"j;v' 

uosobienie pogody i łagodności, biegała &W*w8fc 
gośćmi, i nikt nie poznałby w niej owej kobiety. ft 

ra przed pół godziną torturowała męża, siebie ' 
łe otoczenie. 

— A, pan sędzię, jakże m miło. 
.wrio Już tak ^ 

pana nie widziałam. Trochę pan mizerny- *° 
pewne upały. 

•m Dużo roboty? Teraz w lecie? Ach 
Domowej? To bardzo interesujące. 

H* 
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Oczywiście znajduje się w Ameryce. Należy do izby przemysłowo-handlo­
we! w Los Angeles. składa się z kilkunastu tomów o wadze 3,5 cetnara I za 
Wiera 25000 autografów potentatów przemysłowych 1 handlowych z całe­

go świata 
• ) • # ! ( • 

„Pickfair" na sprzedaż 
i Ostatni rozdział sielanki 

REŁIMA T A B E L A 
wczorajszego ciągnienia loterii 

Główne wygrane 

W gazetach, wychodzących w Los 
Angeles ukazało się ogłoszenie, które 
wywołało tatn nielada sensację. 

Oto, słynna willa małżonków Mary 
Pickford ł Douglasa Fairbanksa, o któ­
rej budowie mówiło w swoimi czasie 
całe Hollywood i która tak jak wy­
twórnia słynnych małżonków nosiła 
Ba zwę „Pickfair", jest na sprzedaż, 

W ogłoszeniu figuruje nawet cena, 

prze-wynosząca na nasze pieniądze 
szło 2 miii jony złotych. 

Jest to zaledwie połowa tej sumy, 
którą wzniesienie tej żlbytkowmej willi 
kosztowało. 

Sprzedaż willi jest ostatnim aktem 
dramatu, którego pierwsze akty sta­
nowiła przykładna sielanka najbar­
dziej wzorowego małżeństwa Hollywoo­
du. 

Firma Mosse 
zawiesiła wypłaty 

Z Berlina dionszą: Znana fir­
ma wydawnicza Rudolf Mosse zawiesi­
ła wypłaty, zgłaszając do sądu wnio­
sek o wdrożenie postępowania ugodo­
wego. 

, Firma Mosse jest właścicielką naj­
większej niemieckiej agencji ogłosze­
niowej oraz szeregu wydawnictw pe­
riodycznych, m. in. dzienników: „Ber-

| . 

llner Tageblatr, „8 Uhr Abendblatt". 
Przedsiębiorstwo po przeprowadzeniu 

sanacji ulec ma upełnej reorganizacji. 
W wydawnictwie dzienników mimo za 
wieszenia wypłat nie nastąpi przerwa. 

Firma występowała od kwietnia r. 
b. po wycofaniu się spadkobierców Mos 
sego, Jako fundacja imienia jej założy­
ciela Rudolfa Mossego. 

* . / _ 

Co u/róża gwiazdy na dzień 14 lipca? 
Nieporozumienia z osobami pici odmiennej 

f.-ń dzisiejszy 
;pr /vnes ie nam spo-

wanle *-e akty­
wności I przedsię­
biorczości, — chęć 
w p r o w a d z ę -
ti i a swych zamia­
rów w czvn z w ęk-

szą odwaga i bezwzględnością. ar że­
li dotychczas, i |c, pla 
łiy i nadaje se do zajęć technicznych. 
i ogniem, nabywania broni, narzędzi. 
*t*łl. maszyn I obcowania z wojsko­
wymi. 

-ba Jednak zastrzec, że dzień dzi 
l ałati»a dodat-
r eh wpłvwóv rrnych i pod 
względem pow >wego *a-
t^wiada i eeólnie. 

Wczetne god ie mogą J**ł-
czc zaznaczyć s;c gorzej, dzięki pew-
wmu niepokojowi lub nerwowości, ja­
ka się da ik później 

ire podnoszeń a sie stonca nad 
Boryjonłc \ cie usta 

ice tegr> niecnie popra­
wie. ale nie nal< ić, *e m e" 
Jzy godz. będzie sie W 
«za pod simków z prze-

łożonymi I osobami wyżej stojąceml, 
oraz nowych poczynań. 

Później — mędzy godz. 16-tą a 
17-tą — możemy znowu przeżywać Ja 
kies zawody, rozczarowania, złudze­
nia lub podstępy. Obietnice dokonane 
w tym czasie — nie będą dotrzymane. 

Wieczór w godzinach późniejszych 
zapowiada się dość niespokojnie. Wzra 
stająca ruchliwość umysłowa 1 towa­
rzyska n e przyniesie nam powodze­
nia — lecz raczej niepokoje, nieoczeki­
wane zmiany I wstrzaśnlenJa. 

Mimo oryginalne poglądy i niezwy­
kłe pomysły — wieczór dzisiejszy przy 
nieś e nam smutki, rozczarowania, 
przykrości przez osoby płci odmien­
nej, Tozstania, a także i nie<porozumie­
nia z osoibami starszemi. 

Perspektywy finansowe dzisiejszego 
wieczora przedstawiają się również 
niepomyślnie. 

Dziecko dziś urodzone — niezwy­
kle oryginalne, samodzielne, wynalaz­
cze i przedsieborcze — a przytem nie 
co chwiejne i próżne — zapragnie w 
w czyn wcielać swe oryginalne projek 
ty. pomysły. reformy i torować sobie, 
nowe ścieżki w życiu. 

Zł. 20000: Nr. 101560. 
Zł. 15000: Nr. 25035. 
Zł. 10000: Nr. 144378. 
Zł. 5000: N-ry 67460 82182 94026 

110488. 
Zł. 2000: N-ry 22003 65463+ 68334 

116127. 
Zł. 1000: N-ry 22308 29549 141388 

148966. 
Zł. 500: N-ry 37463 47746 63781 

66415 71625 91344 126819 151280. 
Zł. 400: N-ry 17815 31447 58395 61437 

65700 67553 74627 84078 91344 92897 
122627" 1?5939 137931 139413 139769 
146539-|-. 
Zł. 300: N-ry 1588 9148 18440 21995 

34955 46993 49070 72022 75350 100340 
101928 116866 129228 143039 143945 
145361 146224 146616 147017 151539 
Zł. 250: N-ry 1944 5135 5414+ 7623 + 

16758 20669 34638 37119 43464 45538 
45944 47744 53727 58109 61702 63476 
66161 72009 76761 79010 100311 104079 
106586 107822 109636 124865 130683 
137821 145760 147333 148797 149781 
151206. 

Sławki 
1 ciągnienie 

160 373 449 79 635 66 1411 566 652 
2589 710 722 3248 537 713 737 4156 631 
869 5135 48 501 618 6141 327 639 89 900 
7209 481 506 840 8232 9392 659 757 
798. 
10187 575 937 11307 591 757 762 

12085 130 220 561 720 961 13347 695 
795 14074 + 80 673 773 957 15042 398 
526 529 783 + 990 16186 320 341 629 
844 953 17057 330 583 18355 823 879 
866 19277 521 70 722 874. 
20844 21045 139 431 707 22201 

267 601 703 803 23144 330 481 510 744 
24715 25364 515 711 27079 638 861 919 
28673 743 837 + 29395 559. 
30529 619 888 31026 83 615 746 752 932 
32001 65 33466 + 499 543 715 34560 
587 35793 877 982 36319 778 37200 
880 38447 585 778 950 39359 881 887. 
40158 772 834 41175 291 + 581 42283 

719 43062 346+353 479 483 44158 252 
366 691 71,3 45,301 329 46072 519 670 
812 47397 569 651 674 48502 537 761 
817 49085 171 + 670 933. 
50030 51146 149 538 857 52119 354 

775 53009 30 32 312 596 800 831 841 
54138 671 892 55235 492 530 654 + 
827 9.34 56227 588 852 958 57215 277 
741 58239 529 + 826 59551 579 982. 
60262 369 558 677 718 742 812 + 

839 919 61427 543 545 598 702 864 948 
973 62326 501 + 598 803 858 933 63401 
476 599 766 64065 190 551 699 981 65001 
165 747 + 963 66335 538 703 741 67070 
471 68279 693 729 749 938 69331 440 679. 
70060 209 71694 698 822 850 72008 

251 + 281 + 604 646 814 73059 + 538 
809 §24 74068 137 + 236 407 572 671 
732 75257 430 + 611 641 840 77049 1,36 
388 349 419 470 976 78212 79562 ». 
80084 + 134 464 560 577 81139 192 

583 728 82230 290 326 461 641 8311S 
180 275 320 452 84607 611 85214 433 
820 895 + 86245 + 586 825 911 + 
87435 88081 + 180 89029 52 192 294 
604. 
90056 372 572 615 670 684 741 899 + 

91485 7.35 93174 450 558 824 93262 
94,377 817+ 45 95682 913 96069 183 
313 36 71 97078 134 243 76 356 98140 
229 570 + 653 99837 +. 
100001 88 517 813 872 101115 489 600 

624 719 760 102035 82 518 632 720 805 
103556 104891+ 105691 106431 748 933 
107393 415 617 764 108083 465 916 109022 
43 52 891. 
110043 111185 376 959 112052 210 521 

113198 300 994 + 114219 318 646 
115243 660 116294 305 350 117060 139 
630 647 118036 356 868 892 119159 473 
528 596 613 979. 
120740 835 121346 564 756 122345 765 

Minimum odzieży 

123080 792 124071 154 + 326 645 813 
916 125577 826 847 926 954 126055 398 
448 600 735 127116 128078 182 689 976+ 
129156 319. 
130248 + 262 604 131206 325 390 655 

838 905 132040 169 181 449 603 604 
133029 491 556 880 134328 583 135247 
512 960 136258 853 895 137427 431 531 
769 138158 188 286 487 139089 409 790+ 
872. 
140208 316 408 639 + 141117 240 331 

466 530 142674 861 863 143291 388 523 
718 144017 167 241 272 634 145197 
808 886 887 146356 972 147200 391 
148092 420 617 149480 642 687 904. 
150873 151503 553 625 152685 984 

154848. 

U ciągnienie 
516 85 683 782 971 85 1472 558 707 

891 944 2279 301+ 707 3379 548 671 
95 745 4035 127 347 433 583 815 5143 
51 283 643+ 6152+ 345+ 698 7459 
777 8235 57 398 655 9066 717+ 
11216 651 797 902 12005 98 229 485 

652 13946 14196 484 645 762 950 15258 
362 87 523 91+ 737 886 998 16038 74 
246 391 759+ 17223 32 
20718 21138 331 603 744 70 886 22055 

324 448 56 860 23426+ 613 838 988 
24324 25044 51 165 843 944+ 26434 96 
799 973 27184 482 532 840 28014 57 
315 99 29382 625 877 
30096 589 31067 117 85 243 32205 367 

94 949 33371 532 890 34436 602 35247 
491 36191 893 930 37367 38422 720 
39517 666 839 
40330 468+ 41054 282 42091 294 461 

885+ 43342 420 713 873 44.107 503 
7034- 54 855 45129 91 413 557 68 917 
64 46337 46 58 985 47570 71 97 843 
48218 347 523 964 49362 95 590 920 
50305 51075 52426 512 748 53755 

,54059 68 200 674 786 984 55408 48 698 
724 902 03 56098 124 379 575 636 929 
57373 441 555 699 710 844 58016 42 476 
590 59173+ 477 797 937 
60085 310 551 61314 50 67 904 62199 

264 412 56 63011 107 527 609+ 64016 
305 641 962 65172 238 434 570 655 904 
66174 89 346 576 841 67537 642 68042 
100 265 476 790 69007 284 561 674 89 
777 963 96 
70237 474 513 80 71158 502 19 973 

> 361 627 85 768 859 82 931 73110 
258 606 74117 725 75060 81 106 76180 
333 77623 78040 101 79104 279 438 53 
823 

80276 803 972 81113 332 892+ 967 
82140 85 753 964 83637 806 34 84377+ 
538 676 934 85264 538 791 842+ 86353 
787 807 87141 59 815 70 993 88074 322 
741 89227 400 767 

90207 98 91605 992 92445 93167 539 
932 90 94413 718 861 95149 321 950 
96117 40 218 698 97735 945 98188 851 
99140 295 374 -853 95 98 935 

100243 53 520 688 101800 102506 623 
863 104049 79+ 323 726 835 105044+ 
222+ 616 765 106019 176 345 419 638 
831 107324 578 626 81 108013 273 354 
537 644 95 807 87 908 109203 687 794 
870 973 

0012 259 355 87 90 426 111542 
112107 81 242 599 113305 479 526 608 
928 72 114588 115249 376 999 116295 
386 477 80 92 624 117569 89+ 759 943 
118132 429 40 658 119627 69 701 21 83 
90 889 

120008 135 524 606 122544 624 799 
945 123348 466 124331 691 912 125726 
126139 435 704 127046 663 773 128535 
673 728 129038 157 419 

130052 112 37 347 683 884 131010 
104 694 132033 60 207 368 419 600 
133305 33+ 995 134301 135001 366 667 
877 944 51 136259 426 779 137575 928 
62 138324 139129 228 318 979 

140015 190 274 332 462 738 141159 
765+ 142299 315 87 616 738 143021 
916 144609 145020+ 199 276 424 621 
714 855 146761 862 975 147108+ 538 
701 75 862 148382 92+ 438 560 149027 
142 798 

150108 424 516 666 860 88 151178+ 
560 628 824 152474 153435 79 154188 
432 518 

Najdalej posunięta oszczędność materjału ujawniała piękne damy w obmy­
ślaniu swych kostiumów plażowo - gimnastycznych.* Na pierwszy rzut oka 
młoda osoba na zdjęciu ma na sobie takie minimum odzieży, bowiem tylko 
pasek ze wstążki. Dopiero DO dokład nem przyjrzeniu się widzi się cieliste­

go koloru trykocik. 
) : * : ( ^ 

Warszawskie migawki sądowe 

Koń filolog 
Udane doświadczenie na ulicy 

-)-*(-

Lektura na 12 tysięcy lat 
i spacer na 19 godzin 

RADJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. (Dl 1411.8 m.). 
7: § ran­

ne ws I ; mnastyka. 
D. c. płyt 7.52: 

C h w r l ; . i. 
ił z Kra-

I 
c. płyt. 

O. c. p| 
••' Koncert popularny. 

i 7
, 7 . : ' 

parowo-

kregu". 
21); i Swic 

21.1 
22: •• , P. c. 

i 

Chwilka gospodarstwa domowego. 
U J i czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 

c. płyt. 7-52: 

Płyty. 12.35: D. c. p łyt 
PI] 

i«.li5: P ły t* 1-5-35: D. c. płyt. 15.50: 
5ci wojskowe i strzeleckie. 

cja ze Lwowa dla chorych. 
16.3(1: Pb 

17: Odczyt: „Jak fotografować la-
15: Koncert solistów z Kra-

•: „W rocznice Orun-
Koticert popularny z 

Ciechocinka. j 
19.40: Kwadrans literacki: 
InirrwaWenr" ź JCrzyża-

cza. 
Muzyka lekka. 

>l | ogrodnicze 
jert Chopinowski w wyk. H. 

rylca taneczna 7 Ciechocinka. 
isyłci tanecznej z Cie-

W przerwie: Wiadomości z 
nitów „Polskiej Ekspe-

PoJarnej" na Wyspie Niedźwie­
dziej. 

Jednią z największych bibliotek 
na świecie jest Biblioteka Narodo­
wa w Paryżu, posiadająca 4.200.000 
tomów, nie licząc innych druków i 
rękopisów. 

Stwierdzając to z dumą, Jeden z 
dzienników francuskich robi jedno­
cześnie b. c iekawe zestawienia i ob 
liczenia. 

Oblicza wiec, ze gdyby wszyst ­
kie te tomy ułożyć wzdłuż jeden 
przy drugim to zajęłoby to prze­

strzeń 98 kilometrów. Auto, Tobiąc 
60 kilometrów na godzinę, dopiero 
po półtorej godziny dojechałoby 
do końca tej drogi, ułożonej z ksią 
źek. Przeciętny cyklista zużyłby 
na tę drogę 6 godzin, a dobry pie­
chur 19 godzin. Wreszcie, gdyby 
można sobie wyobrazić, że jeden 
człowiek uparłby się przeczytać 
wszystkie książki tej biblioteki, to 
musiałby żyć 12.000 lat i ca ły ten 
czas poświęcić na czytanie. 

Pan Konstanty Kozioł jest właś-J 
cicielem wielkiego czarnego wozu 
do transportowania węgla i olbrzyl 
mięgo karego konia imieniem] 
„Szczeniak". 

Zdarzyło się, że na ulicy Szero­
kiej rumak uparł sie i nie chciał 
ciągnąć. Oczywiście P. Kozioł za­
czął go przynaglać okrzykami.. 

— Ach ty za uzdę szarpany, 
sieczką i obienkamy 'karmiony, w 
pierwszą krzyżową po łamanemba 
tern bity, z Ochoty na Szmulowaz-
ne bez most Kierbedzia t am i na-
zad ganiany, ciągniesz czy nie?! 

Oczywiście zdenerwowany men 
tor dodał również kilka epitetów, 
kwestionujących legalne urodzenie 
konia, jak również stawiających 
pod znakiem zapytania jego osobi 
ste prowadzenie się, ubliżające r ze ­
komo całej płci męskiej. 

Trzeba trafu, że ulicą przecho­
dził akurat w towarzys twie mał­
żonki p. Teodor Szczepanik z Tar ­
gówka. Wys łuchawszy przemówie­
nia pana Kozła, pani Szczepaniko-
wa rzekła d o męża : 

— Jak on sie do s tworzenia w y 
rażą, kochanie tv mole zwróć mu 
towarzyskom uwagie. 

Pan Szczepanik podszedł do 
wozu i zawoła ł : 

— Panie szanowny, jak pan się 
do wielkiei cholery w y r a ż a s z ? 
Mnie pan nie zajemponujesz, ale na 
ulicy znajdują się kobiety, które 
nie mają życzenia pańskich preo-
rów słuchać. Jednem słowem z u-
wagi na p łeć piękną, a takżesamo 
uczącą się młodzież, przymknij się 
smolipysku drobnem szabrem w 
ciernie drapany, bo w przeciwnem 

Na rewji we Włoszech 

bądź razie bede zmuszony oblicz© 
ci w grubszy orzech, albo kostki© 
numer drugi w y p r a w i ć ! 

— Panie szanowny, o co si© 
właściwie rozchodzi?—zapytał zdu 
miony węglarz.—Pan nie znasz t e ­
go konia. Z tern draniem inaczej* 
nie można. Salonowych w y r a ż e ń 
nie rozumie, trzeba mu sie zd rowo 
po "familii przyjecać dopiero się po 
łapie co ma robić. Tak jest ksz ta ł ­
cony. 

Z dalszego wyjaśnienia wyn ika ­
ło, że chcąc aby „Szczeniak" c iąg­
nął trzeba mu było sie dobrać do 
żeńskich krewnych z linii mac ie rzy 
ste). a znowu pragnąc za t rzymać 
go, należało poruszyć przodków; 
rodzaju męskiego. 

Ponieważ p. Szczepanik nie wie 
rzył zrobiono piróbę. Obaj panowie 
energicznie komenderowali koniem 
który istotnie zdumiewająco orjen 
tował się w skomplikowanem słów] 
niorwie k resów wielkiej W a r s z a ­
wy. W myśl intencji t r enerów. 
biegł, s tawał , kłusował, ^przecho-
dził w galop i t. p . 

P . Szczepanik tak się zapalił, ż e 
to jego właśnie aresz tował post. 
Malinowski, za „sianie zgorszenia 
na ulicy za pomocą ogólnie^ zna­
nych nieprzyzwoitych wyrazów"* 

Pan Szczepanik t łumaczył się. 
że robiono tylko doświadczenie i 
powołał na świadka węglarza, k to 
ry prosił sad o zejście na ulicę. 
gdzie oczekiwał inteligentny ru ­
mak, celem ekspertyzy. 

Ale wniosek ten nie przeszedł t 
p. Szczepanik został skazany na 
30 zł. g rzywny . 

A w Hollywood plotki i plotki... 
Norma Shearer I pasta do zebów-Ramon Novnro myt statki-
Kawiarnia Nontmartre - Zwycięstwo nad Johnem Gilbertem -

Zazdrosny Gary - Gdy milioner byt biedakiem 
W Hollywood kursują o każdym z 

artystów nieprawdopodobne ploiki. W 
każdej z nich Jest część prawdy. 

O Normie Shearer opowiadają, że 
zaoiiim została gwiazdą zarabiała jako 
reklama pasty do zębów. Stalą na wy­
stawie sklepowej i szczerzyła swe bia­
łe ząbki. Dostawała za to 50 centów 
za godzinę. 

Piękny Ramon Novarro także ma za 
sobą ciężkie czasy. Zanim wstąpi! do fil 
mu, był pomywaczem w jednym z ba­
rów nocnych w Nowym Jorku. Pe­
wien gość w barze, gdy raz zastępo­
wał kelnera, zwrócił uwagę na jego 
urodę i zaproponował mu występy w 
wędrownej trupie teatralnej. Odtąd 
zaczęła się jego karjera. 

Kuźnią plotek Hollywoodu jest ka­
wiarnia „Montmartre". Tutaj można 
się zawsze dowiedzieć czegoś nowego. 

Tutaj właśnie, os ta tai o opowiadano 
zabawną ihstorję o Johnie Gilbercie. 

Temu pięknemu brunetowi znudziły 
się hołdy jego wielbicielek { przestał 

Szwadron karabinierów w bJstoryczbuych strojach na rewjl wojskowej.! odpowiadać na Usty, rozdawać auto­

grafy, podchodzić do telefonu. Spot­
kała go sroga zemsta. Wielbicielki je­
go zorganizowały dosłowne oblężenie 
jego wafti i tak długo nie wypuszczały 
go, stojąc ciasno wokół domu w samo­
chodach, dopóki nie zaprosił ich do 
siebie na podwieczorek i tern nie oku­
pił swych przewinień. 

W tejże kawiarni opowiadano także 
czemu to Lupę Velez rozwiodła się z 
uroczym swym mężem Gary Coope­
rem. 'Okazało się, że piękny Gary jest 
nieludźiko zazdrosny i urządzał jej w 
domu awantury o jej partnera filmo­
wego Johna Bolesa. 

W tejże kawiarni przesiaduje często 
Cecil de Mi He słynny reżyser i właści­
ciel wytwórni i z rozczuleniem wspo-
wspomina czasy, kiedy to dla Zaoszczę 
dzenia pieniędzy na mleko dla swych 
dzieci, chodził piechotą zamiast jeź­
dzić tramwajem czy autobusem. 

: : : * : : : 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Bonawenturze. 
Jutro; Henrykowi, 
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Rocznica wymarszu Pierwszej Kadrowej 
W dniu 6 sierpnia b . r. przy­

p a d a rocznica wymarszu I-ej 
Kadrowe j Kompanji, która, 
p rzekroczywszy granicę rosyj­
ską, rozpoczęła w roku 1914 
walkę z Rosją, stając się zacząt­
kiem I Brygady Legjonów Pol­
skich, okrytych pod wodzą Marsz. 
Józefa P i ł s u d s k i e g o się 
nieśmiertelną chwałą w walkach 
o wolność i niepodległość Pol­
ski. W celu uczczenia tej wiel­
kiej rocznicy czynu orężnego 
u t w o r z y ł się w Białym­
stoku komitet obywatelski , któ­
r y rozpoczął już p race nad zor­
ganizowaniem należytego ob­
chodu. Utworzone zostały 4 
sekcje, na czele których stanęli 
pp: Makowiecki—sekcja tech­
niczna, por. Nowak—sekcja de­
filadowa, Rymarz—sekcja finan­
sowa i p . Szaser-Skassa—sekcja 
akademji. 

Uchwalony w głównych za­
rysach program uroczystego ob­
chodu wymarszu Kadrówki , 
przeds tawia się, jak następuje: 
Dnia 5 sierpnia (sobota): godz. 
10-ta ża łobne nabożeńs two za 
poległych legionistów, w koś­
ciele Fa rnym, 20.30 zbiórka od­
działów i organizacyj wojsko­
wych i społecznych, przedsta­
wicieli władz i urzędów przy 
płycie Nieznanego Żołnierza 
na Rynku Kościuszki. Przed 
płytą płonąć będą w ciągu 
wieczora znicze. 

O godz. 21-ej wygłoszone zo­
stanie przez przedstawiciela tu­
tejszego Związku Legjonistów 
okolicznościowe przemówienie, 
następnie apel i t rzyminuto-
we milczenie, przyczem począ­
tek i koniec będzie oznajmiony 
sygnałami. Z kolei nastąpi od­
czytanie pamiątkowego rozka-

' zu, wydanego przez Józefa Pił­
sudskiego, a odczytanego 
owej nocy 6 sierpnia przed 
frontem wyruszającej w bój I 
Kadrowej Kompanji. Po odczy­
taniu rozkazu, delegacje złożą 
wieńce przy dźwiękach marsza 
żałobnego. Przez cały czas tych 
uroczystości wieczornych bę­
dzie wystawiona przez Zwią­
zek Strzelecki war ta honorowa 

! przy płycie Nieznanego Żoł­
nierza . 

Dnia 6 sierpnia: w dniu 
tym miasto całe będzie udeko­

rowane . O godz. 6.30 pobudka 
orkiestr, godz. l l - e j nabożeń­
s two w kościele Fa rnym lub 
msza polowa, godz. 12.30—de­
filada, a następnie akademja 
w teatrze „Palące". 

Przyjęcia u p. Wojewody 
W dniu wczorajszym p. wo­

jewoda Kościałkowski przyjął 
na audjencji: p . Stefana Wol­
skiego starostę sokolskiego p. 
inż. Stanisława Michałowskiego 
—starostę powiatu białostockie­

go, p. Kazimierza Giedroycia— 
prezesa sądu okręgowego w 
Grodnie , p. Helenę Kiełczewską 
z Wysokiego Mazowieckiego i 
ks. Ottona Fiedorowicza z Su­
praśla. 

W wyniku prac komisji poli­
tyki taryfowej, powołanej przez 
komitet ekonomiczny ministrów 
w celu p rzeprowadzenia rewizji 
s tawek taryf kolejowych w sen-

Po zajściach w Pieszczanihach i Supraślu i* 

Zajścia w Pieszczanikach i 
Supraślu wywołały nietylko w 
sferach robotniczych, ale w ca­
lem tutejszem społeczeństwie 
głębokie wrażenie , potępujące 
się jeszcze wskutek niekiedy 
wprost fantastycznych pogłosek, 
jakie kursowały po mieście, bu­
dząc zaniepokojenie. Urzędowy 
komunikat P. A. T., zamieszczo­
ny przez nas we wczorajszym 
numerze, rzucił światło na te 
zajścia, o których szczegółowo 
będzie można mówić dopiero 
wówczas , gdy prowadzący w 
w tej sprawie dochodzenie pro­
kurator sądu okręg. p . Majew­
ski i sędzia tego sądu p . Giel-
niowski zakończą swe prace . 
Dochodzenie ma na celu usta­
lenie właściwego przebiegu tych 
zajść, stwierdzenie, kto ponosi 
winę za wypadki jakie się ro-

temu, że wkrótce doprowadeą 
one do konkretnych wyników, 
zwłaszczawobec obywatelskiego 
s tanowiska delegatów robot­
niczych. 

I prędzej czy później poro­
zumienie takie musiałoby i mu­
si nastąpić, tak jak to się dzieje 
we wszystkich sporach, zwłasz­
cza gdy strony chcą wykazać 
swą dobrą wolę, gdy przyświe­
ca choćby jednej ze stron nie 

II 

egoistyczne pojmowanie włas­
nego interesu, lecz wzgląd na 
dobro ogółu, na dobro Państwa. 

Ale są elementy, które prag­
nęłyby nie dopuścić do poro­
zumienia, do spokojnej pracyjj 
Od tych elementów niewątpli­
wie poszła wiadomość, że z fa­
bryki w Supraślu postanowiono 
wywieźć t. zw. mieszankę. Jes t 
to surowiec, ulegający przy 
dłuższem leżeniu zepsuciu, lecz 

Proces morderców handlarzy koni 
Drugi dzień rozpraw w pro-*dowcy P.P., J ana Klajna. T r w a -

cesie przeciwko pięciu człon 
kom bandy, k tóra w dniu 8-go 
sierpnia UD. r. zamordowała na 
terenie pow. ostrowskiego dwu 
handlarzy koni z Radzymina, 
Berka F r y d m a n a i Pirkusa Rot-

zegrały, i pociągnięcie winnych | sztajna, poświęcony był całko-

M . U. P . 
Program rozgłośni M.U.P. na 

dzień 14 b . m . Godz. 19—19.45 
koncert , 19.45—20 kronika z 
wielkiego świata, 20—20.25 kon­
cert, 20.25—2030 kącik , Legjonu 
Młodych", 20.30—20.50 koncert , 
20.50—21.05 kronika wieczorna 
i komunikaty P.A.T., 21,05—21.20 
odczyt z przezroczami „Zycie 
Polski w II-ej połowie XVII-go 
wieku", 21.20—22 koncert (no­
wości taneczne). W przerwie 
komunikaty Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. 

R 

D o l a r 
W dniu wczorajszym oddział 

Banku Polskiego w Białymsto­
ku płacił za dolara początkowo 
6 zł. 15 gr., a później—przed 
zamknięciem okienek—6 zł. 05 
gr., W obrotach prywatnych 
żądano za dolara w banknotach 
6 zł. 10 gr. W porównaniu z 
dniem onegdajszym, kiedy w 
tranzakcjach nieoficjalnych wy­
śrubowano kurs dolara nawet 
do 6 zł. 60 gr., nastąpiło znacz­
ne uspokojenie. 

do odpowiedzialności karnej . 
Wynik i dochodzenia , p rowadzo­
nego w szybkiem tempie, będą 
wkrótce podane do wiadomości 
publicznej. 

Tem niemniej już obecnie, nie 
wkraczając w płaszczyznę, w 
jakiej toczy się owo dochodze­
nie, można i należy wspomnieć 
o przyczynach, które doprowa­
dziły do takiego zaognienia sy­
tuacji. A główną przyczyną—to 
konflikt miedzy Zw. Przemys­
łowców i związkami robotni-
czemi z jednej i fabryką w Su­
praślu z drugiej strony. Tło te­
go konfliktu jest znane . Walka 
konkurencyjna pomiędzy po-
szczególnemi fabrykami ode­
grała tu niepoślednią rolę. 

J ak to pisal iśmy—wszczęte 
zostały zgórą przed tygodniem 
pertraktacje , mające na celu 
doprowadzenia do porozumie­
nia. Kontynuowane są one od 
dwu dni w sali rady miejskiej 
pod przewoenic twem insp. pra­
cy II-go okręgu, p . Proniera, i, 
jak nam wczoraj zakomuniko­
wano, znajdują się one na dob­
rej drodze, ponieważ rozpiętość 
żądań obu stron znacznie zma­
lała, i istnieją wszelkie dane po 

wicie badaniu świadków. Og­
romne za in teresowanie budziły 
zeznania głównego świadka 
oskarżenia, starszego wywia-

W rzeźo i miejskiej 

Na grobach poległych 
żołnierzy 81 p. p. 

W dniu 30 bm. odbędzie się 
święto gminne P. W. i W. F . w 
Mostach, w którem bierze udział 
81 p . p . ze względu na poświę­
cenie pomnika na grobach po­
ległych żołnierzy 81 p . p. w Mos­
tach podczas walk w 1920 r. 

• 
Cudzoziemcy w B-stoku 
W ciągu ubiegłego miesiąca 

do Białegostoku przybyło 50 
cudzoziemców, w tem z Nie­
miec 10, Anglii 8, Stanów Zjed­
noczonych i Łotwy po 6, Ru­
munii 4, Francji 3, Austrji i Lit­
wy po 2, Holandji, Jugosławii, 
USSR, Turcji, Kolumbji i Pa le ­
styny po jednym, z innych 
państw 3. Wyjechało Białego­
stoku 24 cudzoziemców. 

W miesiącu czerwcu stwier­
dzono w rzeźni w Białymstoku 
w czasie dokonywanego uboju I zrana przed lokalem Tow. „Przy 

Wyjazd na kolonie 
Zarząd Tow. przyjaciół mło­

dzieży seminarjów nauczyciel­
skich w Białymstoku zawiada­
mia wychowanków seminarjów, 
że wyjazd na kolonje letnie na­
stąpi dn. 17 b.m., (a nie dn. 19 
b . m., jak było podane) o godz. 
9 rano. Zbiórka o godz. 8.30 

M u i K i u r y O . P . G . 
za-Na zlecenie głównego 

rządu L. O. P. P. w Warszawie 
poszczególne wojewódzkie ko­
mitety mają opracować wzory 
umundurowania dla inspekto­
rów, instruktorów i podinstruk-
torów oraz drużyn 0 . | P . G. W 
Białymstoku projekt taki został 
już opracowany. 

następujące choroby przenośne 
na ludzi: 6 wypadków Włosie­
nicy, 16 wypadków wągrzycy, 
3 wypadki gruźlicy. Oprócz te­
go stwierdzono następujące 
choroby zwierzęce nieprzenoś-
ne jak motylica (16 wypadków), 
bąblowce (13 wypadków), nit­
kowce (1 wyp.), zapalenia róż­
ne (3 wyp.) wychudzenie (3 wyp.), 
złamanie kości (5 wyp.), zanie­
czyszczenie (3 wypadki) . 

Zbrodnicze strzały 
Mieszkaniec wsi Hajdukow-

szczyzna gm. Narew pow. biel­
skiego, Iwaniuk Jakób , złożył 
meldunek w policji, iż stróżu­
jąc onegdaj w nocy na łąkach, 
przyłapał Bazyla Rodowskiego 
i innych 10 gospodarzy ze wsi 
Hajdukowszczyzna, pasących 
swoje konie na jego łące. Na 
zwróconą im uwagę — gospo­
darze usiłowali pobić go, a gdy 
uciekał — Bazyl Rodowski od­
dał za nim 3 strzały, które chy­
biły. 

HP(]| I A Początek. 7,815f ipis w 
C e n y o d 5 4 g r . 

Rewelacja światowej kinematografii 

LUDZIE za 
KRATAMI 

Tęsknota za słońcem i miłością 
W rolach głównych: 

BMŁ KARLOFF 
K. GUMMINGS—P. HOLMES 
P O N A D T O : 
GROTESKA RYSUNKOWA 

Z e s p o r t u 

stań", Kilińskiego 2, Bliższych 
informacyj udziela przewodni­
cząca zarządu, p. Zofia Kamiń­
ska, św. Jańska 28 m. 1. 

• 
Zle przyjęty sekwestrator 

Sekwestra tor urzędu skarbo­
wego w Bielsku Bolesław Jawo­
rowski przybył dnia 3 lutego 
do mieszkania Teodora Kopte-
wicza we wsi Andryjaaki pow, 
bielskiego dla wyegzekwowania 
zaległych podatków. Czynności 
swoich sekwestrator dokonać nie 
mógł, gdyż brat Teodora Paweł 
i Maria odepchnęli goodszafy z 
ubraniem, które zamierzał za­
jąć, krzycząc przytem, że sekwe­
strator iest ślepy, jeśli chce za­
jąć rzeczy, nie będące własnoś­
cią dłużnika, że są oni obywate ­
lami amerykańskimi i że rzeczy 
mają nalepki amerykańskie. Mar-
ja Koptewiczowa zamknęła szafę 
na klucz i, wychodząc z miesz­
kania, zabrała klucz ze sobą. 

Sąd okręgowy skazał Marję 
Koptewiczowa na 1 miesiąc 
aresztu, zawieszając wykonanie 
kary na okres 2 lat. 

ły one dwie i pół godziny. 
Świadek zeznał, że na dwa ty­
godnie przed morderstwem o-
skarżeni: Jachimowicz, J ac ­
kowski i Tyszko nakłaniali 
Marciniaka, aby wziął udział 
w napadzie . Chcieli zamordo­
wać Frydmana i Rotsztajna w 
stodole Jachimowicza, w któ­
rej zwykle przejeżdżając na 
targi końskie nocowali , zwłoki 
zakopać w ziemi, konie zaś ich 
wyprowadzić z wozem do lasu, 
ażeby upozorować, żeRotsztafn 
i F rydman w drodze do Radzy­
mina zaginęli bez wieści. Jed­
nakże plan ten się nie udał. 
Mordercy byli zmuszeni ocze­
kiwać na okazję do dnia 8-go 
sierpnia 1932 r. i zamordowali 
ich w lesie pod wsią Dybki. 
W dalszym ciągu swych zez­
nań św. Klajn stwierdził , że po 
upływie 6 tygodni od chwili 
dokonanego morders twa ban­
dyta Jackowski podszedł do 
księdza w Ostrowiu do spowie­
dzi i wyznał, że zamordował 
przy pomocy swych kompanów 
dwu żydów, handlarzy koni z 
Radzymina. Ksiądz rozgrzesze­
nia mu nie dał i kazał mu u-
jawnić zbrodnię—Jackowski nie 
uczynił tego, obawiając l ię ka­
ry śmierci. Temniemniej czynił 
wyrzuty Tyszce i Jachimowi-
czowi, wykrzykując w celi 
więziennej do nich: „Do czego 
wyście mnie doprowadzili . Zgu­
biliście mnie na cale życie. Te­
raz muszę srogo odookutować" . 

Świadek dr. Taczanowski 
oświadczył w swem zeznaniu, iż 
bandyta Jackowski , znajdując 
się w areszcie śledczym w Łom­
ży, usiłował dwukrotnie się po­
wiesić, ura towano go jednak w 
porę. Siostry osk. Marciniaka, 
Felicja i Julja, oświadczyły 
przed sądem, że Jackowski , 
Jachimowicz i Tyszko, nakła­
niali do zbrodni bra ta ich Mar­
ciniaka. 

Jackowski ze skruchą przyz­
nał się do zbrodni, opisując 
przebieg morderstwa i rabunku. 
Na sali wśród publiczności wy­
wołało to ponure wrażenie. 

Następnie zeznawali syn za­
mordowanego Rotsztajna oraz 
zięć Frydmana, poznając w 
bandytach bezpośrednich spraw­
ców i obciążając Ostrowiaka, 
jako zainteresowanego w zbrod­
ni. Dalsze zeznania świadków 
przemawiały na niekorzyść o-
skarżonych. 

i!3 

Obniżka taryf Kolejowych 
na wywóz materiałów drzewnych 

sie ich obniżenia, przyznany 7„ 
stał w dziedzinie materia-
drzewnych szereg ulg tarvfW 

wych, o które zabiegała I,u* 
Przemy*słowo-Handlowa w w" f 
nie oraz organizacje drzewn 
jakkolwiek w zakresie znaczn*' 
skromniejszym, niż tego się d 
magały wspomniane instytuci°.* 
P rzyznane ulgi, ogłoszone w 

Dzienniku Taryf i Zarząd*^ 
Kole iowych , weszły w życie 
poczynając od dnia 10 l ip c a D r 
i zawierają obniżkę 20 proc '*,' 
porównaniu z taryfą dotychcza 
sową, a to przy eksporcie przez 
granicę lądową fornierów i PłVł 
klejonych. Tyleż wynoszą ©b 
niżki taryfowe przy wywozi* 
zagranicę wyrobów stolarskich 
budowlanych i innych półfabryl 
ka tów i wyrobów kołodziejskich 
oraz bednarskich (oprócz dębo' 
wych), mebli giętych, wyrobów 
koszykarskich, tokarskich, listew 
profilowych i ram, tafli posadź. 
kowych klejonych i wyrobów 
drzewnych przemysłu ludowego. 

Taryfa na wywóz papierówki 
przez granicę lądową została 
obniżona o 10 p r o c , natomiast 
przez porty polskie—o 20 proc, 
(przy ładunkach conajmniej 15! 
tonowych). Ponieważ w rzeczy. 
wistości papierówka jest obec-
nie ekspor towana z ziem pół. 
nocno-Wschodnich przez granicę 
lądowa, praktyczne znaczenie 
ma obecnie dla terenu naszego 
tylko pierwsza z wymienionych 
ulg. Ponadto zastosowane zo­
stały obniżki oct 20 do 30 proc, 
przy ekspoocie węgla drzew-
nego . 

wywiezienie go oznaczałoby dla 
robotników w Supraślu bezro­
bocie w okresie kilku miesięcy. 
Tą wizją braku pracy umiejęt­
nie i perfidnie operowano, aby 
wyprowadzić ogół robotniczy z 
z równowagi , a k iedy to nastą­
piło—w dalszym ciągu ich pod­
niecano, rozpuszczaniem nprz. 
takich wiadomości , jak ta, że 
rzekomo przedstawiciele władz 
telefonowali do szpitala Żydow­
skiego, aby nie udzielano po­
mocy poszwankowanym (kiero­
wano ich do szp. św. Rocha), 
i inne. 

Gra była zbyt widoczna, aby 
nie domyślić się, kto ją prowa­
dził, a prowadził ją ten, Jkomu 
by ła na rękę . Bo że nie leży 
ona w interesie ogółu robotni­
ka, któremu chodzi o spokoj­
ną, sprawiedl iwie opłaconą 
pracę—to nie ulega najmniej­
szej wątpliwości. 

Można więc wyrazić pew­
ność, że wytworzone opary, 
które już się rozchodzą, rozej­
dą się całkowicie i zapanuje 
atmosfera pełnego spokoju, sta­
nowiącego bezwzględny waru ­
nek wszelkich pertraktacyj i po­
rozumienia. 

^ ^ • ^ ^ ^ 
cecz oto -fecfo Jz&ru^znjLe. 
KREM tub 
OLEJEK 

i 

Dzieci polskie z Niemiec w Zabłudowie 

W dniu 15 i 16 b . m. odbędą 
się w Królewskiej Hucie zawo­
dy pań o mistrzostwo lekkoatle­
tyczne Polski. W zawodach 
tych Białystok będzie reprezen­
towany przez najlepsze repre­
zentantki naszego miasta: To-
karzewiczównę i Daszutównę. 

* 
W dniach 15 i 16 bm. odbę­

dą się na boisku w Zwierzyńcu 
mecze koszykówki o mistrzo­
stwo ki. B. Sobota: Jagiellonja 
II—Ognisko, Strzelec—Ż.K.S. II; 
niedziela: Ognisko — Strzelec, 
Jagiellonja—Promień. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

s K ó r n e i m o c z o p l c i o w e . 

ul. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. MS 

Śmierć w kąpieli 
Przebywający na ćwiczeniach 

łączności w pobliżu Łomży 
strzelec 71 p. p . z Zambrowa* 
Florjan Wiliński, udał się do 
Narwi do kąpieli, a natrafiwszy 
na głębię—utonął. Zwłok do­
tychczas nie wydobyto. 

„MOJA GAZETKA" 
Jutro — wszyscy stali prenumeratorzy" 

„Dziennika Bia łostockiego" 
otrzymują, jako b e z p ł a t n y d o d a t e k , tygodnik p. t. „Moja 
Gazetka", którego pierwsze egzemplarze, dołączone do naszego 
pisma, sprawiły 

t y l e r a d o ś c i m i l u s i ń s k i m 
„Moja Gazetka" zawiera moc wesołych obrazków, baje­

czek, dykteryjek, wierszyków. A wszystko żywe i barwne w 
kolorach. 

Aby umożliwić szerszym kołom czytelników zapoznanie się z 
„ M o j ą G a z e t k ą " 

egzemplarze jej załączone zostaną jutro również do numerów 
„Dziennika Białostockiego" 

w s p r z e d a ż y u l i c z n e j . 
Każdemu, nabywającemu jutro „Dziennik Białostocki", sprze­

dawcy uliczni obowiązani są "Ł-. ^ rw ^ -^ Ir* o& 4 "wv m £± 
dołączyć „ M o j ą G a z e t k ę " * - * * 7 £* J J & O 1 1 \ i t J » 

Bawiące w Zabłudowie na 
kolonjach letnich dzieci polskie 
z Niemiec w liczbie 45 chłop­
ców czują się dobrze, Lokal 
kolonji został urządzony przez 
miejscowy komitet z wielką 
starannością: p rzeprowadzono 

Dobra rada... 
Robactwo, gnieżdżące się w 

naszych domach, jest istną plagą, 
którą zwalczamy cały rok. Wal­
ka ta jednak staje się specjal­
nie uciążliwa w lecie, kiedy to, 
poza stałymi naszymi prześla­
dowcami, jak: pluskwy, kara­
luchy, prusaki i t. d., musimy 
tępić muchy, komary, mole i Ł p. 

J edne z wymienionych owa­
dów roznoszą zarazki, godząc 
w zdrowie naszych rodzin. Inne 
niszczą nasze mienie. J e d n e i 
drugie zatem należy tępić ener­
gicznie. 

W jaki sposób najskuteczniej 
przeprowadzić walkę? Radzimy 
Paniom domu stosować F 1 y-
T o x . Prepara t ten, rozpylony 
w niewielkiej ilości, niszczv ra­
dykalnie wszelkie owady. Tam, 
gdzie owady gnieżdżą się od-
dawna, należy rozpylanie Fly-
Tox'u powtórzyć kilkakrotnie, 
a zginą bezwzględnie. Fly-Tox 
jest tem cenniejszą bronią prze­
ciwko owadom, że nie posiada 
przykrego zapachu i jest nie­
szkodliwy dla naszego zdrowia. 

„MODERN"«!;" 
Bezsprzecznie najlepszy film francuski 

bieżącego sezonu s YH 
niMOWObl 

Czarowny film paryski, utkany z humoru, 
fantazji i erotyki! 

Reżyserja znakomitego CaMlitlB GallOHB 
W rolach głównych: 

urocza i wytworna 

ANNA BELLA 
znakomity pieśniarz Paryża 

ALBERT PREJEnit 

dokładną dezynfekcję, łóżka po-
lakierowano na biało, wnętrze 
odnowiono i udekorowano, 
pościel lśni czystością, a za to 
wszystko należy się uznanie w 
pierwszym rzędzie miejscowemu 
oddziałowi Zw. Pracy Obyw, 
Kobiet, który nietylko wykonał 
rękoma swoich c z ł o n k i ń 
bezinteresownie pracy, lecz i 
nie wzdragał się ponieść części 
kosztów. Opiekę lekarską nad 
kolonją roztacza dr. E. Nowa­
kowski, sprawy gospodarcze 
prowadzi burmistrz N. Jagieł-
łowicz, opiekę ogólną sprawuje 
Związek Pracy Obyw. Kobiet. 
O udział w korztach utrzymania 
kolonji komitet miejscowy zwró­
cił się do całego miejscowego 
społeczeństwa. 

Niektóre organizacje społecz* 
n e i obywa te l e ziemscy z oko­
licy już zadeklarowali pomoc 
w produktach. Dalsze zgłosze­
nia niewątpliwie wkrótte na­
dejdą. 

K R A D Z I E Ż E 
— Na letnisku w Zwierzyn^ 

skradziono Boruchowi MancloWj 
(Surażska 5) bieliznę warto** 
100 zł. 

— Mieszkaniec m. Cbełf J 
E d w a r d Styś, schwytał 1? lef 
niego Tadeusza Wojtyszkie^' 
cza (Chopina 4) w momenCi*' 
gdy usiłował mu skraść z *»' 
szeni marynarki porifel z d°K 

mantami i gotówką. 

Dyżury nocne apteK 
D z i ś pełnią dyżury aptejj; 

M. Frausz te te ra , ul. SienlĄ 1 

cza 63, Anny Hałłajowej, "g 
Sienkiewicza i Rynku Kościus*. 
i W y s o c k i e g o na P i a s k i 
Piękna 2. miei» 
Nocne pogotowieteKarf' 

t e l 5-03 „Linas Hacedek 

Choroby weneryczno-sk^ Jjj 
Pr*yłmu|e od godz. 9—I-d l od 4~~ godz. 

BIAŁYSTOK, 
Klilftsktwgo 8 T«la*o"» *JZ^ 

Zgubione kajJJ 
WO'A0TB^ 

przez P ' * ; u ' ,yn 
stok, Lej** > 

Czytajcie 
„Dziennik' Not\PoX9fn 

rocznik 18*>- $. 
łystok, S u k . e ^ 

Wydawca - MAR JA LUBEiEWICZ-LEWAND©WSKA. Polskie Zak łady^Cko l i cme^Dztenn ik Biał." Legionowa 1, Telel. Nr. 63, Redaktor-Lucjan D u c a T ^ 1 


